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P P S  na js iln ie jszym  in s tru ­
m entem  k la sy  robotn iczej

Szofer tow . m in. S tańczyka 
zam ordow any

Sojusz francusko-angielsk i?  

Dziś stro n ica  kobieca: „So-
c ja lis tk a“

T abela  w ygranych  loterii

„ D e m o k r a ty c z n e "  
w y b o r y  w  G re c ji
W ybory w  Grecji miały stać się 

poglądów; lekcję „demokracji1*, w  ro­
zumienia niektórych kół angielskich. 
O oo właściwie chodziło w  tych 
w yborach? Dlaczego Bevin w  żaden 
sposób nie chciał zgodzić się na ich 
odroczenie, mimo, iż nie tylko opo­
zycja, składająca się z przedstawi, 
cieli ruchu oporu i kół lewicowych, 
ale i cały szereg ministrów wypo­
wiedział się przeciw ich odbyciu 
w  chwili obecnej? Chyba nie wiele 
było takich wypadków w  historii, 
aby premier rządu wypowiedział się 
przeciw wyborom, które sam wy. 
anaczył. wybory mimo to odbywały 
się, na skutek „życzliwych rad“, 
popartych obecnością szeregu dyw i­
zji zagranicznych. Oficjalnie (tuma. 
czono się bardzo ładnie: wobec nie­
pokojów wewnętrznych, niech prze­
mówi „naród‘‘, i określi jakiego pra­
gnie ustroju. Urządzamy wybory naj. 
bardziej „demokratyczne" pod kon­
trolą zagraniczną, (aby nikt nie miał 
pretensji), urządzimy je jaknaprę. 
dzej, bo nie chcemy, aby nasi „Tom- 
mys‘‘ w dalszym ciągu wałęsali się 
po świecie, a Grecy już się będą sami 
rządzili, tak jak sami uznają za sto. 
sowne.

Wprawdzie lewicowa opozycja za­
rzucała, że w  warunkach, gdy rząd 
jest prawicowy i  nie ma w nim ani 
jednego przedstawiciela lewicy, gdy 
bandom faszystowskim w terroryzo. 
waniu ludności pomagają żandarmi, 
gdy wreszcie tysiące zasłużonych 
patriotów znajduje się za kratami — 
nie może być mowy o szczerym wy­
powiedzeniu się ludności, ale te 
wszystkie argumenty nie zostały 
uznane za godne uwzględnienia 
przez „prawdziwych demokratów".

Fakt, że spisy wyborców zostały 
odpowiednio sfabrykowane przez 
władze lokalne, że żaden obcy obser 
wntor nie jest w  stanie przekonać 
się ile martwych dusz wciągnięto 
w te listy, a ilu żywych z nich skrę, 
słono, że nawet niektórzy politycy 
prawicowi, jak Cuderos wypowie, 
dzieli się przeciw natychmiastowym 
wyborom, bo Grecja ma teraz ogrom­
ne kłopoty gospodarcze i należało­
by najpierw  z nich wybrnąć — nic 
nie znaczy. „Bevin locutus, causa 
finóta" (Beivn powiedział i sprawa 
załatw iona). Wybory odbyły się.

A rezultat? Rezultat ten, że według 
angielskiej agencji Reutera 47%' wpi. 
sanych na listy nie brało udziału 
w  glosowaniu, a jeśli uwzględni się 
ile głosowało „martwych dusz“ i ilu 
czł rów opozycji nie było wpisa­
n y  '■ na listy, to nie głosujących na. 
pcw r była przeważająca większość. 
Formalnie jednak zwyciężyli popu­
liści. czyli monarchistyczna prawica, 
śćTśfe mówiąc „germanofile i kola- 
bóracjoniści", jak ich określa prasa 
fłWteuska. Oni też utworzą rząd i to 
będziF rząd „demokratyczny"!

Oczywiście nie ma mowy, aby ten 
rząd został uznany przez większość 
ludności, która swą abstynencją za. 
demonstrowała swoje stanowisko. 
Co dalej nastąpi? — Można oczeki­
wać tylko wzrostu terroru reakcyj. 
engo i walk wewnętrznych, bo ho- 
henzolernowski król, którego chcą 
sprowadzić populiści jest znienawi­
dzony przez lud. A angielskie woj. 
A a 1’ Może one przynajmniej opu. 
tzezą kraj, zgodnie z zapewnieniami 
Bedlna w  Izbie Gmin i na Radzie 
Bezpieczeństwa? Na to się wcale 
nie zanosi. Bevin już oświadczył, że 
wojska nie zostaną wycofane, póki 
."tuaeja nie ulegnie wyjaśnieniu. 
Wybory, do których tak naglono, sy­
tuacji więc a is  wyjaśniły. N»c się

Wszystkie stronnictwa przyjęły projekt referendum
W y b o r y  d o  S e jm u  o d b ę d ą  się w  je s ie n i  b . r.

W arszawa (PAP). Pod przewodnic­
twem wiceprezydenta KRN Stanisława 
Szwalbego odbyło się w piątek 5 bm. 
posiedzenie specjalne centralnej ko­
misji porozumiewawczej stronnictw 
demokratycznych.

W posiedzeniu wzięli udział: imie­
niem PPS tow. J. Cyrankiewicz i K. 
Rusinek; imieniem PPR ob. ob. .1. Ber 

man, Z. Kliszko i R. Zambrowski; i- 
mieniem PSL ob. ob. Stan. Mikołaj­
czyk i St. Wójcik; imieniem SL ob. 
A. Korzycki, imieniem SD ob. ob. W.

| Barcikowski i L'. Chajn; imieniem str. 
Pracy: ob. ob. K. Popiel i  Z. Felczak.

W ożywionej dyskusji przedstawi­
ciele wszystkich stronnictw demokra­
tycznych odnieśli się pozytywnie do 
projektu glosowania ludowego, zgło­
szonego na posiedzeniu przez przed­
stawiciela PPS tow. Cyrankiewicza.

Przedstawiciele PSL oświadczyli, że 
nie mając żadnych zastrzeżeń odnoś­
ni# treści pytań, zaproponowanych do 
glosowania ludowego, udzielą osta­
tecznej odpowiedzi w  imieniu PSL po ,

najbliższym posiedzeniu NKW PSL 
Przeprowadzenie glosowania ludo­

wego według projektu inicjatorów
miałoby się odbyć w  czerwcu br.

Na tym samym posiedzeniu uzgod­
niono opinię stronnictw, że wybory do 
sejmu, po uzyskaniu wyniku głosowa­
nia ludowego, odbędą się jeszcze w 
ciągu jesieni rb., przy czym przedsta­
wiciele PSL podkreślili konieczność 
odbycia wyborów możliwie najwcze­
śniej.

Polska uznała rząd
republikańskiej Hiszpanii

Warszawa (PAP). Rada Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 4 kwietnia u- 
chwaliła nawiązać stosunki dyploma­
tyczne z przebywającym na emigracji

i republikańskim rządem hiszpańskim, 
na którego czele stoi prem ier Jose Gi- 
ral.

Porozumienie radziecko irańskie
Teheran (SAP) W piątek rano 

podpisano porozumienie pomiędzy 
Związkiem Radzieckim i Iranem. Po. 
rozumienie to przewiduje bezwarun. 
kowe wycofanie oddziałów radziec. 
kich z terenu Iranu w  ciągu 6 tygo­
dni, licząc od dnią 24 marca.

Obie strony zgodnie uznały, że

sprawa Azerbejdżanu jest zagadnie­
niem wewnętrznym Iranu, a sprawę 

utworzenia irańsko-radzieckiego to . 
warzystwa naftowego zadecyduje 
nowy parlament do 7 miesięcy.

Porozumienie podpisał prem ier 
Iranu i ambasador radziecki.

Spór o konferencje pokojowa
Paryż (SAP) Rząd radziedki za. 

wiadomi! Francję, że konferencja po­
kojowa, w  której ma wziąć udział 21 
państw, a która rozpocząć się miała 
1 maja, winna być odroczona do cza. 
su ostateesznego załatwiania proje­
któw traktatów z Włochami, Rumu, 
nią, Węgrami, Bułgarią i Finlandią. 
Jest to bowiem zgodne z postanowię, 
niami konferencji moskiewskiej.

Wielka Brytania stoi na stanowi, 
sku, że konferencja powinna się roz­
począć 1. maja celem przedyskuto­
wania traktatów w  fch obecnej nieu­
stalonej ostatecznie postaci.

Stany Zjednoczone również uwa. 
żają, że konferencja powinna się roz­
począć 1. maja, chociaż nie obstają 
przy dyskusji.

Oo Towarzyszy w Woj. Krakowskim
Prezydium  W . K. R. postanow iło  w  m iesiącu  kw ietn iu  przep ro ­

wadzić akcję p ropagandy p rasow ej i  Rozpocząć akcję zbiórkow ą 
na  fundusz p rasow y  i w yborczy. Zbytecznem  je s t  podkreślać  zn a ­
czenie naszej prasy, k tó ra  u bogaczy n ie  zna jdu je  poparcia.

W ydaw nictw o dziennika naszego  b o ryka  się z w ielu  tru d n o śc ia ­
mi. jak ich  p ra sa  in n a  n ie  zna w cale. D latego otw ieram y od dnia 
dzisiejszego „Ł  a ń c u c h  p r a s  o w; y“. k tó ry  pow inien nam  
przyn ieść  pokaźne kw oty . Część uzyskanych kw ot Drzeniesiemy 
n a  „ fundusz  wyborczy". T o w arzysze m uszą tę akcję  poprzeć jak  i 
na jin teneyw nie i i w ykazać, że do o fia r d la  P a rtii naszej są  zdolni.

W pła ty  prosim y dokonyw ać n a konto  „N aprzodu" w  P . K. O. 
Nr. IV. 813 lub w kasie  W . K.

PREZYDIUM W  K. P. P. S.
•  * •

Pracownicy Monopolu Sp. Nr 1 składają na „Łańcuch Prasowy" 
zt 3.000 i wzywają Monopol Spirytusow y Kraków.

Spółdzielnia „Unia", pl. Dominik ański 4 składa 500 zł.
Tow. Paprota Michał 100.— zł.
Pracownice Fabryki „Suchard" 671.— zŁ i wzywają pracowników 

fabryki Piasecki.
Tow. Litewka Józefa 100.— zł.
Członkowie komórki P. P.. S. Społem I. 465.— zł.

właściwie nie zmieniło, tyle tylko, pośpiech wyborczy jest drogą do 
że z pomocą demokracji zachodniej I demokracji i do zwiększenia ładu i 
w Grecji powstanie rząd jeszcze bar. I bezpieczeństwa w kraju. O tym po. 
dziej prawicowy, jeszcze bardziej I w lani pomyśleć nie tylko Grecy! 
znienawidzony, aniżeli poprzedni. I
Nauka z tego taka, że nie zawsze B e t a .

Nowy wiceminister Skarbu
Warszawa (SAP) Rada Ministrów 

mianowała podsekretarzem stanu w  
Ministerstwie Skarbu Tadeusza Die. 
tricha, b. dyrektora departamentu 
podatkowego tegoż ministerstwa.

•  ■
Proces kanadyjski

Londyn (SAP) Ambasada •adziec. 
ka w. Ottawie wydała oświadczenie 
w  sprawie kanadyjskiego procesu e 
szpiegostwo. Oświadczenie to określa 
Igora GoTzenkę, b. urzędnika oddzia.4 
łu szyfrów, k tóry  zeznał o szpiegów; 
skiej działalności ambasady, jako 
zwykłego kryminalistę, który skradł 
pieniądze ambasady.

Oświadczenie ambasady radziec. 
kiej stwierdza, że uwłaczające zez; 
nania kryminalisty i  doniesienia 
tendencyjne prasy kanadyjskiej są 
całkowicie zmyślone i nie zasługują 
na żadną wiarę.

Dymisja regenta Grecji
Ateny (SAP) Patriarcha DamasDd- 

nos natychmiast po zaprzysiężeniu 
nowego rządu greckigeo zgłosił tele. 
graficznie na ręce przebywającego 
w  Londynie króla greckiego Jerze- 
go dymisję ze stanowiska regenta, i

Damaskinos zapowiedział jeszcze 
w  listopadzie 1944, że zaraz po wy. 
borach ustąpi.

Nowy gabfnet grecki na swym p ie r. 
wszym zebraniu uchw alił jednogło.' 
śnie, że należy zrobić wszystko, aby 
arcybiskup Damaskinos sprawował 
swój urząd w  dalszym ciągu.

2 miliony w Związkach Zaw.
Plenum KCZZ postawiło sobie za 
jeden ze swych celów na najbliższą 
przyszłość — zorganizowanie w  sze. 
regach związków zawodowych — 
do dnia wyborów — 2 miliony 
członków. «

KCZZ przystąpiła do realizacji te. 
go programu, centralizując szereg 
nówych związków zawodowych, a 
mianowicie: Związku Zaw. Pracow. 
ników Instytucji Społecznych, Zw. 
Zaw. Pracowników Handlowych 1 
Biurowych, Zw. Zaw. Fryzjerów, 
Zw. Zaw. Dozorców Domowych,

W najbliższym czasie zostaną po. 
wołane specjalne komisje do zorga. 
nizowania nadzwyczajnych Zjaz. 
dów tych związków, które przewi­
duje się na czerwiec i lipiec.

W ten sposób setki tysięcy p ra . 
cowników zostanie zscentraliaowz- 
nycb w  ogólnym ruchu zawodo. 
wym.

Na kongres w Paryżu 
wyjechała delegacja

Warszawa (SAP) W czwartek 
wieczór wyjechała z W arszawy de. 
legacja Związków Zawodowych na 
Kongres CGT w  Paryżu (6—7 kwie­
tnia) w  osobach tow. tow.: Sokor. 
skiego i Motyki, sekretarzy KCZZ.
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P rze d  „Ś w ię te m  
Zwycięstwa**

Warszawa (SAP). W związku ze 
zbliżającymi się uroczystościami ob­
chodu nswięta Zwycięstwa* w  dn. 1 
do 9 m aja rb. rozpoczęto w  Warsza­
wie przygotowania do uczczenia tej 
rocznicy. Punkt kulminacyjny uroczy­
stości stanowić będzie rewia na Pi. 
Saskim.

Dla przygotowania trasy do mającej 
»dbyć się defilady, wywożone są gru- 
ly z wysadzonego przez Niemców pa­
jacu Sztabu Głównego, jednego z naj­
piękniejszych zabytków naszego mia­
sta.

Wydział poi. wych. W. P. zwrócił 
uę z prośbą do BOSu o wytyczenie 
.rasy w związku z projektowaną de­
filadą ze względu na zabytkowy cha 
rakter placu Saskiego.

Inż. Lachert, naczelnik wydziału a r­
chitektoniczno - inżynieryjnego podał 
prosie rozwiązanie przez zupełne zni­
welowanie terenu, na którym stal pa­
łac Saski. Dodać należy, że pałac len 
miał być odbudowany.

Cokół pomnika kz. Poniatowskiego 
rna . b y t  rozebrany, chociaż Duńczycy 
wyrazili gotowość dostarozema. m akie* 
ty tego arcydzieła Thorwaidsena dla 
renowacji pomnika. Cokół ten był du­
żym atut(»w propagandowym dla hcz- 
n jch  wycieczek zagranicznych.

Cokół Poniatowskiego, po- odlamu z,- 
makiety będzie mógł stanąć znowu ńa 
jednym z placów stolicy. Dzięki inter­
wencji wydziału architektury zńbyt> 
kowe/ycsaUti murów, pałacu.-Saskiego 
n ie  będą burzone. Będą na nich nra.p 
dzone trybuny d la  przedstawicieli rzą­
du, wojska i  gości zagranicznych.

Były też projekty renowacji Grobu. 
Nicauanego koltuerzą. Ostatecznie 
przyjęty został; projekt odbudowy ar­
kad  i  sklepień nad  płytą odgrzebaną 
spod gruzów w lipcu 1945 r.  przez 
Żołnierzy #  l3-g<> Baonu Pracy.
, Zdecydowano również odbudować 
filary i  sklepienia samego gmachu. 
P ły ta  na grobie, mimo że jest poszczer 
•biona, jednak tymczasowo pozostanie 
w  obecnym stanie. Rzeźby zdobiące fi­
l a r , .  dzieło, rzeźbiarza Ostrowskiego, 
są  naprawione i przywrócone do  pier­
wotnego stanu.

Również częściowemu zniw elow aniu  
ulegnie praw e skrzydło pałacu Brftb- 
lowskiego. Uległy zniszczeniu cenne 
rzeźby zdobiące bram ę wojskową. 
Rozbite na kawałki ładunkami dyna­
mitowymi, częściowo zostały wywie­
zione poza miasto. Część ich zdołano 
ocalić.

K łam stw a R ib b e n tro p a
Londyn (PAP) Agencja Reutera 

donosi, iż łn. kanciarz austriacki 
Schuschnifig wygłosił w  Lucernie 
przemówienia, w którym  zaprzeczył 
tw ierdzeniu b, m inistra Apraw za­
granicznych-Rzeszy niemieckiej Rib. 
benżropa, że podczas rozmów w 
Borchtesgaden zgodził się od raza 
na propozycje niemieckie. Schusch. 
nigg oświadczył, iż udał się do Ber. 
chtesgaden po otrzymaniu formal­
nego zapewnienia od Hitlera, i ł  na. 
w et w  r a 4 ?  zarwania pertraktacji, 
Niemcy n ie  jtriedsięwezmą ładnych 
kroków przeciwko niepodległości 
Austrii. „Ku mojemu wilekiemu 
zdziwieniu — powiedział Schusch. 
nigg — Ribbentrop w ręczył mi do­
kument, zawierający żądanie nie. 
tnieckie, z zaznaczeniem, iż nie pod. 
legają one dyskusji i że w  razie 
nieprzyjęcia żądań niemieckich, a r­
mia Rzeszy wkroczy do Austrii,

Znów aresztowanie sekretarki 
Hitlera

Londyn (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera, policja amerykańska 
aresztowała w Wettingen, w  pobli. 
żu Wuerzburga kobietę nazwiskiem 
Theksa. która była jakoby pryw at, 
ną sełkrelarką Hitlera. Mąż jej zaj­
mował wysokie stanowisko, jako o. 
ficer SS w  kwaterze Hitlera, a oj. 
ciec pełnił funkcje sędziego w  Mo­
nachium pod okupacją amerykań-

Delegacja Indonezii w Hadze
Londyn (PAP) Agencja Reutera 

donosi z Batawii, lż wysłannik bry. 
tyjski Clark Kerr, gubernator ho . 
ltnderski van Mook i delegacja in. 
<: tnezyjska udali się 4-go kwietnia 
samolotem do Hagi w celu odbycia 
I;n fe renc ji z rządem holenderskim 
w  sprawie przyszłego ustroju Indo. 
nezji. Odjeżdżających żegnał ma lo. 
tnisku nr.eflłjęr d r Siarjoedia.

nigdzynaradowa walka z  głodem
Londyn (PAP). W Londynie toczy 

swe obrady konferencja do spraw  po­
mocy zbożowej dla Europy, na której 
przedstawiciele poszczególnych kra­
jów przedstawili swoje możbwości za­
opatrzeniowe oraz braki, które należy 
uzupełnić.

W obradach konferencji wziął u- 
dział także szef amerykańskiego ko­
mitetu nadzwyczajnego do walki z 
głodem Hooyer.

POTRZEBY POLSKI 
Przedstawiając położenie Polski 

mm. aprowizacji Sztachelski oświad­
czył. że obecny hrak zboża może u- 
trudnić wysiłki zmierzające do odbu­
dowy kraju i spowodować dalsze stra­
ty -w ludności.

aehelsh. „_______ _
.  . . . __ tonów ludności ..

czasie wojny 1 nie może sobie pozwo­
lić na dalsze straty. W czasie okupa­
cji Niemcy, wyetodzill ludność polską, 
.pbm źająejęj zdftlność do pracy. W o- 
kresie pd” m aja do on wych zbiorów 
deficyt w  Polsce będzie wynosił 330 
tysięcy ton. polska będdzie musiała 
obniżyć rację żywnościowe dla ludno----------------- ------. . o — , pojjjjj za_

na piwo i
__ __ . .  Jednak nie,

może zmniejszyć paszy dla bydła, po-^ 
nieważ Polska 1 tak już straciła 60o/. 
bydła i 85% świń- Wiele gospodarstw 
rolnych nie posiada ani jednej krowy, 
a n i jednego konia. Wielu gospodarzy 
w  Polsce nie posiada zboża na spoży­
cie, ani na zasiewy wiosenne.

TURCJA LEDWO PRZETRZYMA 
Delegat turecki podkreślił, że wo­

bec złych zbiorów w ub. roku zapasy 
Turcji w roku bieżącym ledwie wy­
starczą na przetrzymanie do następ­
nych zbiorów. Gdyby Turcja posiada­
ła większą ilość narzędzi rolniczych, 
być może, mogłaby udzielić w niewiel­
kiej mierze pomocy innym państwom 
europejskim,

WYSIŁEK KANADY 
Przewodniczący kanadyjskiego u- 

rzędu aprowizacyjnego Mac lver o-

Szofer tow. min. Stańczyka zamordowany
Warszawa (SAP) Szofer M inister­

stw a Pracy i  Opieki Społecznej, 26 
letni Jan  Kamiński, został wczoraj 
w  sposób bestialski zamordowany i 
okradziony. Kamiński kierował oso. 
bistym samochodem tow. ministra 
Stańczyka;

Kiedy w racał po załatwieniu pole, 
eonych mu spraw  z Pragi na Jasną, 
został zatrzymany n ą  ulicy Targowej 
przez dwóch mężczyzn i  jedną ko­
bietę, którzy zaproponowali mu, by 
przywiózł ich do W arszawy. W dro­
dze pasażerowie zarzucili szoferowi 
pętlę na szyję i  udusili go. Jeden z 
morderców siadł przy kierownicy, 
kierując się przez miasto w  stronę 
Łodzi.

Na 18-tym km bandyci wyrzucili

Sojusz fraiKusgHm gielski?
Paryż (PAP) Szef departamentu 

zachodnio.europejskiago brytyjskie, 
go min. spraw  zagranicznych Harvey 
odbył 3-godzinną rozmowę z premie, 
rem  Feliksem Gouinem.

W kołach dyplomatycznych w  P a­
ryżu i w Londynie przypuszczają, że 
przedmiotem konferencji jest spra . 
w a ewentualnego sojuszu francusko- 
brytyjskiego.

Londyn (PAT) Oficjalne koła bry. 
tyjskie odmówiły udzielenia komen. 
tarzy na temat wizyty Harvey‘a w 
Paryżu.

Protest min. Bidaulta
Paryż (PAP) Agencja Reutera do­

nosi, że francuski m inister spraw  
zagr. Bidault złożył na posiedzeniu 
rady m inistrów w  dniu 5 bm. pro. 
test przeciwłko w kraczaniu premie, 
ra  Gouina w  jego kompetencje. Ob­
serwatorzy polityczni sądzą, że m i. 
nistrowie partii komunistycznej po. 
p rą stanowisko min. Bidaulta.

S p rzec iw  k o m u n is tó w
Paryż (PAP). Francuska partia 

komunistyczna w ystąpiła na łamach 
swego organu „l‘Humanite“ z ata. 

! kiem przeciwko projektowanem u

żwiadczył, że w ciągu 3 lat Kanada 
eksportowała przeszło milion buszlł 
pszenicy, co jest ilością wystarczającą, 
by zapewnić ^50 milionom ludzi nor­
malne racje chlebowe przez cały rok. 
Kanada stale czyni wysiłki w celu po­
większenia swych dostaw zamorskich. 

W LUKSEMBURGU 
Przedstawiciel Luksemburga o- 

świadczył, że urodzaj w roku 1945 wy­
starczy jedynie na pokrycie potrzeb 
miejscowych. W roku 1947 Luksem­
burg nie będzie potrzebował większe. 
Ro lm portu^ak  16 tysięcy ton.

DANIA ZALEGA RYBY 
Delegat duński zaznaczył, że Dania 

pragnąc przyjść z pomocą w przezwy­

Hajpierw pomoc poszkodowanym
p o te m  w ro g o m

Londyn (PAP) Podczas debaty 
nad sytuacją żywnościową świata w  
Izbie Gmin prem ier brytyjski AtUee 
oświadczył, iż w  chwili obecnej mi­
liony łudzi musi ograniczyć swoje 
spożycie, aby dopomóc narodom za. 
grożonym głodem. Wielka Brytania 
zależna jest od importu i znajduje 
się w  trudnym  położeniu.

Podkreślając, iż do rozpaczliwej 
sytuacji żywnościowej przyczyniła 
się susza w  państwach śródziemno­
morskich, północnej i południowej 
Afryce, jak również w  Nowej Zelan­
dii i  w  Indiach, prem ier stwierdził, 
że dzięki pomocy Stanów Zjednoczo. 
nych, Kanady i  Australii, Jak rów . 
nież kolonij brytyjskich, udało się 
utrzymać przydziały żywnościowe 
w  Wielkiej Brytani na poziomie, wy. 
starczającym dla utrzymania sił na. 
rodu. Wielka B rytania podzieliła się 
swoimi skromnymi zapasami z pań­
stwami, zagrożonymi głodem, i  go. 
towa jest również, o ile to  będzie 
leżało w jej możliwośicaoh, przyjść

ciało zabitego szofera. Widocznie 
rnusiał dawać on jeszcze słabe ozna. 
ki życia, bo go dobili kilku strzłanii 
w głowę. Bandyci zrabowali ofierze 
portfel z pieniądzmi.

Na rogatce w  Łodzi bandyci nie 
zatrzymali się na wezwanie patrolu­
jącej milicji, wobec czego samochód 
ostrzelano i jeden z jadącycb został 
zabity, samochód jednak zdołał zbiec.

Przejechawszy przez Łódź samo, 
chód pojechał w  kierunku Krakowa, 
po czym po wyrzuceniu na 17 km. 
za Łodzią zabitego współuczestnika, 
zawrócił do Łodzi.

Tym razem jadący zostali zatrzy­
mani przez patrol milicji, zrewidowa. 
ni i  odstawieni do aresztu.

paktowi brytyjsko-francuskiemu. 
Dziennik pisze m. in .: „Gzy ofertyj

z którym i zwraca się do nas Anglia, 
obecnie mogą być brane bardziej na 
serio, aniżeli propozycje składane 
za czasów Austina Ghamberleina? 
Dlaczego, jeżeli pakt m a dać nam 
bezpieczeństwo, Anglia nie chce nam 
dać gw arancji? Gzy można uzależ. 
niać bezpieczeństwo F rancji od so­
juszu brytyjsko.francuskiego? Trud, 
no jest oprzeć się podejrzeniu, że 
chodzi tutaj mniej o spraw ę bezpie. 
czeństwa niż o chęć opieki i  że nie 
chodizi Anglii tyle o zapewinienie bez­
pieczeństwa, ile o zapewnienie sobie 
naszego posłuszeństwa".

Z jed n o czo n a  p a r t ia  
sociaiis tyczna w  Lipsku

Berlin (PAP) Dziennik „Deutsche 
Volkszeitung“ donosi, że w  Lipsku 
odbyły się konferencje partii socjal­
demokratycznej i komunistycznej. Na 
obu konferencjach przyjęto olbrzy. 
m ią większością głosów wniosek o 
utworzeniu zjednoczonej partii socja­
listycznej.

ciężaniu trudności nie tylko ogram 
czyła własną konsumeję zboża, ais 
również starała się posługiwać włas­
nymi zasobami. Dlatego też Dania by- 
la  w tej szczęśliwej sytuacji, że po 
wyzwoleniu mogła dopomóc państwom 
wyniszczonym, eksportując tam ma­
sło, bekony, jajka i inne środki żyw­
nościowe. W czasie wojny jednakże 
bydło w Danii zostało znacznie prze­
trzebione. Dania mogłaby znaczni* 
zwiększyć tw e dostawy rybne, ponie­
waż jej flota rybacka jest dopiero wy­
korzystana w 1/3 z powodu braku 
rynku. O ile Dania będzie mogła na­
dal otrzymywać zwykłą ilość pazzy 
d la  bydła i makuchów, to będzie ona 
w stanie powiększyć swój roczny eks­
port masła o 60 do 80.000 kg. a beko- 

i nów o 100.000 kg.

z pomocą swoim byłym wrogom.
Prem ier Attiee podkreślił jednak, 

iż naród hinduski, który walczył ra­
mię przy ram ieniu z Wielką Bryte. 
nią, i  państwa, k tóre  cierpiały pod 
okupacją niemiecką, mają większa 
prawo do uzyskania pomocy żywno­
ściowej, niż Niemcy i  Japończycy.

Po oświadczenia ministra 
Dztacheiskiego

Londyn (PAP) Na życzenie UNRRA 
i  międzynarodowej komisji żywno, 
żciowej ONZ tekst oświadczenia min. 
Sztachclskiego na temat sytuacji ży­
wnościowej Polski sostał przekasa. 
ny do Ameryki.

W czasie konferencji prasowej 
min. Sztachelski był interpelowany 
przez dziennikarzy, którym udzielał 
wyjaśnień.

P rasa brytyjska poświęca wiele 
uwagi wystąpieniu przedstawiciela 
PolskL

Wfeilfen z d a n i a c h

X POLSKA DELEGACJA HANDLOWA 
w osobach prezesa Narodowsgo Baniu 
ob. Edward* Droiniaka eraa dyrektora 
Międiynarodowego Banku ob. L«ona Ba­
rańskiego powrócił* samolotom do War 
sza wy.

Delegacja Polsflta podczas swogo pobyto 
w Waszyngtonie wzięła udział w  posie­
dzeniu organizacyjnym Uie-lzynarodowoge 
Balku dl* odbudowy i rozwoju gospodar- 
czego.

X AMBASADORA ZSRR Lebiedtiewe
o ra ł post* SiwaJcarU p. Anton Boy Gan. 
za przyjął w  dniu 4 b. m. wlcemln. spraw 
zagr. Zygmunt Modzelewski.

X GANDHI swrócll sie do sekre tn i*  
stanu do epraw Indii lorda Pethiok Law- 
ronce‘a z wezwaniem do uwolnienia 
wszystkich więźniów polltyoznyoh.

x JULIAN HUXLEY sekretarz gene­
ralny rady  wychowawozo-n*ukowej ONJ 
przybywa d l i i  6 b. m. do Pary ia  osiem 
omówienia z francuskim min. spraw zagra 
nicznyoh Bidauilt siedziby dl* rady wy 
ohowawczo-nauikowej, na którą przewi 
dziany jest Paryż.

X RADZIECKIE WOJSKA W IRANIE
wycofują się nadal. Miejscowości Kere. 
i Meazed po wycofaniu sią oddziałów 
Armii Czerwonej zajęły wojaka Irański*

X PRZEWODNICZĄCY RADY NAJ­
WYŻSZEJ ZSRR Szwernik przyjął na 
Kremlu ambasadora Stanów Zjodnocwo- 
nyoh gen. BodeU Smitha, który wrącsyl 
mu lis ty  uiwiemytelniająe*.

X B. PREZYDENT USA HOOYER 
oświadczył w Oslo, żs dopiero aa Z do Z 
la t sytuacja żywnościowa w Europie bo- 
dz.le normalna. Po pobycia w Londynie 
uda sie on do Belgii, Holandii, Berlin*. 
Austrii, Jugosławii i  GreoJL

X LEON BLUM ma zamiar udać tl« 4o 
Kanady, gdzie spędzi 2—8 d n i Po prze­
prowadzeniu rokować z przedstawiciela­
mi ameryikańakioh sfer goąpodarcoycb 
Bluza odbyć ma konferenoje z premierom 
Maokenzie Kingiem i  innymi człoąfcami 

zządu kanadyjskiego W Ottowi^
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P M  najsilnteiszym instrumentem hlasr robatnlczel
l l  S e k r e t a r z  C K W  P P S  t o w .  R e c z e h  o  r o z w o j u  P P S

2) znajdzie dla siebie najwłaściw­
sze formy organizacyjne;

3) poprowadzi odpowieunią i prze­
widującą politykę kadrową;

4) opracuje własny socjalistyczny 
program swej działalności na 
wszystkich oucmsami życia go- 
spouarczego i politycznego, pro­
gram  ten rozpropaguje i dopil­
nuje jego w ykonania;

£ ) zuonędzie w aparacie państwo­
wym, samorządowym i spółdziel­
czym miejsce właściwe ula P ar­
tii reprezentującej znaczną część 
narouu;

6) zbuuuje dla siebie poustawy fi­
nansowe i właściwie poprowadzi 
sw ą gospodarkę.

ś iru k tu ra  o rg a n iza c y jn a
sretarzy. System nasz: kolegialna de-

W arszawa (SAP). W związku z za­
kończeniem obrad Rady .Naczelnej 
PPS i wygłoszonym na mej referatem 
o sprawach organizacyjnych przez 
tow. Wl. lteczha, l l  sekretarza CKW 
PPS — przedstawiciel 5AP uzyska! 
od referenta poniższe wyjaśnienie, o- 
świetiające najistotniejsze zagaunie- 
ma partii.

— Jakie są niezoędne warunki dla 
óaiszego rozwoju naszej Partii? py-

— P artia  nasza będzie najpewniej­
szym i najpotężniejszym instrumen- 
•-.II klasy ronomiczej, gay spełni na­
si. ,iUjące warunki — mówi tow. Re-

— Jak przeus.awia się obecnie stru- 
ktura organizacyjna Partii i  jakie są
p.any organizacyjne na najbliższą 
przyszłość?

— Nasza struktura organizacyjna 
jest całkowicie skrystalizowana. Pod­
stawą jej jest statut przyjęty na kon­
gresie 194o r., uzupełniony tymczaso­
wym Regulaminem Organizacyjnym. 
Zgodnie z nimi Partia  opiera się na 
komitetach terenowymi. jeżeli idzie o 
Kierownictwo Partii, to znaleźliśmy 
Wiasną formę kompromisową pomię­
dzy systemem kierownictwa kolegial­
nego a jednostkowym systemem se-

K a d r y  i  d y s c y p l i n a  party/na
— Jaką politykę kadrow ą prowadzi 

P artia  w chwiii obecnej?
— le m u  zagadnieniu poświęcamy 

szczególnie dużo czasu i wysiłku. Bez­
sprzecznie zaostrzymy kontrole w sto­
sunku do nowowstępujących do P ar­
tii.

O ile na terenie robotniczym i 
chłopskim możemy werbować nowych 
członków bez żadnych ograniczeń, o 
ile w  sferze inteligencji pracującej 
również nie będziemy stosować prze­
sadnej ostrożności, to jeśli chodzi o e- 
łementy drobnomieszczańskie —  tę o- 
strożność zachowamy.
Dopilnujemy przeprowadzenie przez 

wszystkie komitety szerokiej akcji 
szkoleniowej. Uaktywnimy nasze ka­
d ry  przez wiece, odczyty, robotnicze 
kluby sportowe. Zasadą naszą jest, że 
iw PPS nie ma miejsca dla członków 
nieaktywnych. My członków wspiera­
jących nie potrzebujemy.

Z zagadnieniem kadr łączy się spra­
w a dyscypliny partyjnej. Konieczność 
wzmocnienia dyscypliny jest bezspor­
na, musi to być z jednej strony dyscy­
plina ideowo-programowa i dyscypli­
na organizacyjna. Każdy członek P a r­
tii jest frontowym żołnierzem w  wal­
ce o Polskę Ludową i nikt me może

Mia. Jędrychewski edleciał 
de Moskwy

W arszawa (PAP). Minister Żeglu­
gi i Handlu Zagranicznego dr Ste. 
fan Jędrychowski w  dniu dzisiejszym 
Udał się do Moskwy dla sfinalizo­
w ania rozmów handlowych między 
Polską a Związkiem Radzieckim.

Razem z ministrem Jędrychow . 
■kim odleciał do Moskwy zastępca 
jdlyrektora naczelnego Narodowego 
B anku Polskiego oh. Jurkiewicz. Na 
lo tnisku odjeżdżających żegnali uy. 
re k to r  Gabinetu Ministra oo. Olsien. 
kiewicz, z ramienia PrzedstawicieL 
stw a Handlowego ZSRR w  M arsza, 
w ie _  n. Masłów oraz radca Morski.

Miliardowe szkody Pomorza 
Zatuoauiego

Toruń (SAP) Na podstawie do. 
tychczasowych obliczeń wskutek 
działań wojennych na Pomorzu Za. 
en i.itiiin uległy zniszczenom miasta 
w 64 proc. Straty wynoszą według 
ceny szacunkowej w  1939 r. 1.121 
milionów zł.

Zniszczenia budynków przemy, 
słowych ocenione są na sumę 83% 
wartości 196 mil. zi., zabudowania 

spodarcze uległy zniszczeniu 63%
- l i , t ,  115 m i l j . i t ., O ra li  «  M n -  
icach użyteczności publ. b8/o — au 
milj. zł., zniszczenia wsi i zabudo. 
wań stanowią 32%, co wyraża się 
sumą 80 milj. 2ł.

cyzja i  jednostkowe wykonanie w y 
daje się dla zdrowego lunkejoiiowa- 
nia organów partyjnych systemem 
najlepszym.

Podkresiam szczególnie przestrze­
ganą przez Partię zasadę demokra- 
tyczności na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych. Komitety i sekreta­
rze pochodzą z wyborów, uchwały za­
padają większością giosow — możemy 
twierdzić, że zącnowując pełną de­
mokrację wewnątrz partii — jesteśmy 
na drodze do podniesienia spraw no, 
ści organizacyjnej całej Partii.

odmówić wykonania rozkazu Partii, : 
wysuwającej go na jakąś pozycję.

P r a c e  p r o g r a m o n e
' Towarzyszul ponieważ program 

radomski z 1937 r. stracił na aktual­
ności, a projekt program u Kongresu 
sierpniowego 1945 — został odesłany 
do specjalnej komisji — jak  przedsta­
w iają się sprawy programowe naszej 
Partii w cnwili obecnej?

— Musimy tu w chwili obecnej wy­
odrębnić dwie spraw y: Wypracowanie 
program u własnego, odrębnego, dłu­
gofalowego, oraz opracowanie pro­
gramu, stanowiącego platformę wy- 
borczą, a będącego wynikiem kompro­
misu pomiędzy partiami, idącymi do

A m b a sa d o r R um unii
s k ta d a  listy  u iite rzy ie h u a ją ce

Warszawa (PAP). 4 bm. o godz. 16-ej 
ambasador nadzwyczajny i pełnomoc­
ny króla Rumunii p. Joń Raiciu przy­
był do Belwederu w towarzystwie dy­
rek tora  Protokółu Dyplomatycznego 
MSZ Adama Guorynowicza, wraz z 
członkami ambasady, w celu złożenia 
listów uwierzytelniających Prezyóen- 
towi Bierutów..

Na dziedzańcu belwederskim orkie­
s tra  wojskowa odegrała hymn naro­
dowy rumuński, kompania piechoty 
oddala honory wojskowe, a uowódća 
kompanii złożył raport ambasadorowi, 
który pozdrowił siowami »ozołem żoł­
nierze!# Po przejściu przed frontem 
kompanii amnasador został powitany 
na stopniach Belwederu przez dyrek­
tora Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
dr. Bolesława Widawskiego. W sali 
Pompejanskiej nastąpiła uroczystość 
złożenia listów uwierzytelniających, 
przy której uczestniczyli wiceminister 
Spraw Zagranicznych Zygmunt Mo­
dzelewski i członkowie Kancelarii Cy­
wilnej Prezydenta. Wręczając listy, 
ambasador wygłosił następującą mo­
wę.

»Panie Prezydencie. Mam zaszczyt 
złożyć Waszej Ekscelencji listy uwie. 
rzytelniające, którymi Jego Królew­
ska Mość Michał I, Król Rumunii, a- 
kredytuje mnie w charakterze amba. 
sadora nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego przy Pańskiej osobie. W imieniu 
mojego dostojnego władcy śpieszę zło­
żyć najszczersze życzenia wszelkiej 
pomyślności dla Polski oraz osobistego 
szczęścia dla Waszej Ekscelencji. 
Szczęśliwy jestem, mogąc być wyrazi- 
cielem wielkiej radości, jaką odczuwa 
cały naród rumuński z racji wzno­
wienia przyjaznych stosunków, które 
zawsze łączyły oba nasze kraje. Hi­
storia narodu rumuńskiego świadczy 
o głębokim poważaniu i przyjaźni dla 
narodu.polskiego, co było zawsze pod­

wyborów .
niezbędny, gdyż socjalizm dążąc do 
7.mian i  przebudowy społecznej, me 
chce budować warunków szczęścia 

na wyłączny koszt 
lenia.

przyszłej generacji 
dzisiejszego, pokole

Udział w rządąch
— Jak przedstawia się nasz dotych­

czasowy udział w rządach i jakie są 
perspektywy pod tym względem na 
przyszłość?

— Udział nasz w rządach Państwem 
jest znaczny. Stanowisko prem iera 
pełni socjalista, w rządzie jak i  na 
wielu ministerialnych stanowiskach 

iada wielu członków naszej partii 
ale mimo tego udz: ‘
obsadzie stanowisk 

sile i  dynamice PPS.

Wszystkie problemy, które zostały 
omówione w  powyżej podanej rozmo­
wie, znalazły swój wyraz w uchwa­
łach Rady Naczelnej PPS, które po- 
dajemy w  pełnym tekście.

1) Rada Naczelna wzywa CKW do wydania zarządzeń w terminie do 
1 maja, zmierzających:
a) do uaktywnienia członków Partii,
b) do podniesienia dyscypliny zarówno ideowo - politycznej jak i

organizacyjnej, , , , ,
c) do uregulowania sposobu przyjmowania nowych członków par­

tii po okresie próbnym, a to zgodnie z art. 7 statutu organiza­
cyjnego.

2) Nadto Rada Naczelna zobowiązuje wszelkie komitety terenowe i
Komitet C entralny do wzmożenia akcji werbunkowej na terenie ro­
botniczym i  wiejskim. „  . . .  . , ,

3) Rada Naczelna wzywa Kom. Contr, i  K. W do zbudowania sieci 
szkół partyjnych i przeprowadzenia szerokiej akcji wychowawczo 
szkoleniowej.

4) Rada Naczelna wzywa wszystkie komitety do stałego nadzoru par­
tyjnego nad członkami, sprawującymi z ramienia Partii jakiekol­
wiek mandaty.

5) Wobec przenikania do Partii na niektórych terenach elementu nie-
socjalistycznego Rada Naczelna zobowiązuje wszystkie komitety 
do pełnej czujności partyjnej i do powołania na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych komisji kontroli Partii, działających na 
praw ach organu kontrolno-orzekającego. . . .

6) Rada Naczelna zwraca się do Komisji Statutowo-Regulaminowej i 
Sądu Centralnego Partii •  opracowanie regulaminu Sądów i 
usprawnienie działalności Sądów W. K.

7) Rada Naczelna poleca Komisji Programowej przyśpieszenie prac 
programowych i zobowiązuje CK. W. do udzielenia Komisji wszeL 
Mej pomocy technicznej.

8) Rada Naczelna wzywa C. K. W. oraz wszystkie komitety terenowe 
do podjęcia systematycznej i  energicznej akcji, zmierzającej do 
zapewnienia Partii odpowiedniego udziału w  Radach Narodo­
wych, administracji państwowej, samorządowej i przemysłowej.

9) Rada Naczelna poleca Komisji Budżetowej zbadanie budżetu CKW 
na najbliższy kwartał. Rada Naczelna zobowiązuje wszystkie ko­
mitety do uporządkowania spraw  majątkowych komitetów w ter­
minie do 1 maja.
Rada Naczelna zwraca się do Centralnej Komisji Rewizyjnej o 
dopilnowanie wykonania art. 75 i  76 statutu organizacyjnego 

’ ’ • r o t  | .................. ’ " ’ - ...............spraw ie k o n tro t gospodarki i kasowości komitetów terenowych.

stawą naszych wzajemnych stosun­
ków. Naród rumuński, sam dotknięty 
agresją faszystowską, współczuł zi 
wsze cierpieniom narodu polskiego 
podziwiał jego bohaterską walkę, to­
czoną na przestrzeni lat 5 o demokra­
cję i własne wyzwolenie. Rząd 
rod  rumuński podziwiają zapał . „ 
gantyczny wysiłek rządu i narodu pol­
skiego, zmierzający do zagojenia stra­
sznych ran, zadanych przez wojnę i 
do zlikwidowania pozostałości łaszy, 
zmu oraz odbudowy Polski silnej, 
wolnej i demokratycznej. Kraj moj 
również ofiara wojiiy, ożywiony jest 
najszczerszym pragnieniem pokoju. 
Dąży on do nawiązania przyjaznych 
i lojalnych stosunków ze wszystkimi 
krajam i demokratycznymi, Którym 
przyświecają te sanie ideały. Sądzimy, 
że Polska dzisiejsza jest jedną z pier­
wszych w rzędzie krajów demokraty­
cznych, zdecydowanych poświęcić 
wszystkie swoje siły na usługi poko­
ju. Rumunia gotowa jest pod każdym 
względem do współpracy z Polska dla 
dzieia pokoju. W sierpniu 1944 r. u- 
daio się Królowi i narodowi rum uń­
skiemu zrzucić jarzm o hitlerowskie i 
wyzwolić kraj. Wówczas to arm ia ru ­
muńska, u boku innych armii naro­
dów zjednoczonych, prowadziła wal­
kę ze wspólnym wrogiem, aż do zu­
pełnego jego pokonania, przyczynia­
jąc się otiarą wielu setek tysięcy po­
ległych do ostatecznego zwycięstwa. 
Rząd rumuński żywi nadzieję, iż po­
niesione przezeń ofiary zostaną doce­
nione, a przede wszystkim, że Polska 
która tyle przecierpiała, zrozumie 
tym lepiej ofiarę i wysiłek naszego 
narodu. Mogę zapewnić Waszą Eksce­
lencję, iż w Rumunii rząd i naród u- 
mieją należycie ocenić wielkie zalety 
narodu polskiego oraz zaszczytne żą­
dania, jakie Polska ma do spełnienia 
w odrodzonym świecie

Biedy polityczne okresu okupacji, k 
re  mogły kosztować istnienie Partii, 
,i kosztują tylko grube opóźnienie, 
.prawiły, że wystartowaliśmy o. wiele 
później, niż winniśmy. Ale Partia  na; 
sza ma 54 lata doświadczeń i potrafi 
uczyć się na własnych błędach To też 
teraz twórczym wkładem nadrobimy 
zaniedbania. Jeżeli nam  się to uda, to 
na pewno równolegle będziemy zdo- 
bywać odpowiednie miejsca w  kierow­
nictwie Państwa.

Ze swej strony nie będę szczędził 
trudu  w wypełnianiu moich obowiąz- 
ków, mam też nadzieje, iż w dążeniu' 
do osiągnięcia tego ceiu będę uiogl li­
czyć na łaskawą życzliwość Waszej 
Ekscelencji oraz na cenną pomoc rzą­
du polskiego#.

Prezydent Bierut, przyjąwTszy listy 
uwierzytelniające ambasadora, odpo­
wiedział następującymi słowami:

aPanie Ambasadorzel
Rad jestem, przyjmując od Pana lń 

sly uwierzytelniające, którymi Jeg< 
Królewska Mość Michał 1, Król Rumu! 
n u  akredytuje P ana w  charakteru! 
ambasadora nadzwyczajnego i pełnoj 
mocnego przy mojej osobie. Milo rai 
jest usłyszeć z ust Pańskich zapew? 
menie „ uczuciach czci i przy az:iii 
którymi naród rumuński był ozjwio. 
ny w stosunku do narodu polskiego 
Naród polski ze swej strony potrafi 
ocenie ofiarę i wklaa narouu rum uń­
skiego w walce o demokrację i pokój 
Jestem przekonany, że oba nasze kra­
je, po ciężkich doświadczeniach r.a- 
jazuu hitlerowskiego będą kroczvłj 
wspólną tnogą pokoju, opartego na 
zasadach przyjaznych i lojalnymi sto. 
sunkow, które, jak  Pan sam słusznie 
podkreśla, winny łączyć wszystkie 
kraje demokratyczne. W itam Pana 
Panie Ambasadorze w naszej odra 
dzającej się stolicy i  zapewniam o roo. 
jej i mego rządu pomocy przy pełnie, 
mu Jego zaszczytnej misji«.

Z kolei ambasador przedstawił Pre. 
zydentowi członków ambasady radc« 
Celebidachę i sekretarza Berćiu Pre* 
zydent Bierut zatrzymał ambasadora 
na prywatnym posłuchaniu, przy któ- 
rym  był obecny wiceminister Spraw 
Zagranicznych Zygmunt Modzelewski

Przy odjeździe ambasadora Raiciu 
na dziedzińcu belwederskim orkiestra 
wojskowa odegrała polski hvmn na­
rodowy.

milj.it
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Porty polskie czekają na naftę
Gdańsk (PAP) Ze względu na

w ielkie dostawy produktów  nafto, 
w ych w  1946 r., przew idziane w  pro. 
gram ie UNRRA, podjęto prace p rzy , 
gotowawcze w  porcie gdańzkim, ce. 
lem um ożliw ienia przyjęcia i p rze­
ładunku tak w ielkich ilości tych p ro . 
duktów.

W chwili obecnej port gdański ro i.  
P rządza trzema bazami, o łącznej 
pojemności 80.000 ton, ponadto cen­
tra lny  przem ysł naftowy czyni s ta . 
ran ia  celem otrzym ania podziem. 
nych składów, w ybudow anych przez 
Niemców na Oksywiu, o łącznej po ­
jemności 30.000 ton. Gdynia posiada 
bazę paliw  płynnych, otrzym aną od 
przem ysłu cukrowniczego, o pojem, 
ności 15.000 ton, a zatym porty  gdyń. 
ski i gdański mogą p rzy jąć i p rzeła. 
dow ać łącznie 75.000 ton paliw  płyn, 
nych.

Ś ro d k i leczn icze  d la  
P o ls k i

W arszaw a (PA P). W rezultacie 
w izyty w  Moskwie naczelnego n ad . 
zwyczajnego kom isarza do w alki z 
epidem iam i, d r. Klinberga, nadeszły 
do W arszaw y, do  M inisterstw a Zdro 
wia, pierw sze dostaw y środków  le. 
karskich, zaw ierające diużą ilość 
bakteriofaga czerw onkow ego, 600 kg 
sulfamidów., o raz 100 kg bizm utu; 
w  najbliższym czasie otrzym am y z 
ZSRR 4 cyctorny środków  desynfek. 
cyjnych.

Rów nocześnie nadszedł do W ar. 
szawy d a r  szwedzki w  postaci około 
60.000 kg tra n u  do  rozdziało między 
dzieci i rekonw alescentów  w  W ar. 
szawie. T ranspo rt ten  M inisterstwo 
Zdrow ia przekazało do rozprow adzę, 
n ia  p rzez ośrodki zdrow ia, szpitale 
i zakłady dziecięce resortow i zdro. 
w ia i  opieki społecznej m. st. W ar. 
szawy.

M anifestacyjny pogrzeb  
ofiar NSZ w Bochni

We czw artek popołudniu odbył się 
w Bochni pogrzeb zam ordow anych 
w  podstępnym  napadzie w  Łapano, 
w ie żołnierzy MO i UBP. Pociekł 
bandytów  przerw ały  młode życie 
kom endanta Pow . Kora. MO w  Boch. 
ni, sierż. Gruszki, kprl. Cliałudy, 
szcr. Korty i  Kurczaba oraz trzech 
funkcjonariuszy UBP.

W pogrzebie, k tóry przez skupio. 
ny  i poważny nastró j m iejscowej 
ludności, i tłum ny jej udział, p rzy , 
b ra ł charak ter m anifestacji, u czest­
niczyli p rzedstaw iciele p a r tii i  o r. 
ganizacyj politycznych. W ojska i MO. 
Z Krako.wa przyjechała na uroczy, 
ztość koiftpaiiia honorow a szkoły 
podofic. MO i delegacje z wieńcam i.

O godz. 14.ej ruszył z kościoła pa . 
rafialnego kondukt pogrzebowy po . 
przeuzany przez delegacje z w ieu . 
cami, o rkiestrę kolejow ą i ho no ro , 
w ą kom panię MO. Na miejscu spo. 
czynku o fiar bandytów , przed pom . 
nikiem ku  czci poległych w czasie 
okupacji, przedstaw iciele MO, p a r tii 
i organizacyj politycznych żegnali 
poległych w prostych, tw ardych  sło . 
w a cli ślubując w ytrw ałość na s tra . 
ży dem okracji i pomstę za bestiaL 
ski m ord zbrodniarzy z NSZ.

-:O:------

Obchód ku czci K ilińskiego
W arszawa (PAP). Dnia 17 bm. od: 

będą się w Warszawie uroczystości ku 
czci Jana Kiluiskicgo, szewca, radnego 
miasta W arszawy, jednego z pi zywod- 
ców Insurekcji Kościuszkowskiej. Ki­
liński b rał uuziai od 1793 r. w pra­
cach przygotowawczych do powsta­
nia. Przyczynił się on głównie do opa­
now ania Warszawy i zwyciężenia za­
łogi rosyjskiej.

Dnia 17 kw ietnia r .  b. odbędzie się 
w  sali Rady Narodowej m. st. W ar- 
szawy uroczysta akadem ia poświęco­
na w ielkiej i szlachetnej postaci Kuiń. 
skiego. Ponadto na terenie W arszawy 
odbędą się akadem ie w  świetlicach. 
W najbliższym czasie ukazać się ma 
monografia o Kilińskim. Są czynione 
s taran ia  o reaktyw ow anie pomnika 
Kilińskiego w tym  samym miejscu, 
gdzie stał przed w ojną na PL K rasiń­
skich.

Oficjalnie milion -- nieoficjalnie 3 i pół mil.
ofiar stoóu w indiacii

Moskwa (PAP) Agencja Tass po. 
daje, że Indiom  znowu grozi poważ­
na klęska głodowa. Podczas 'd rugiej 
wojny św iatow ej Indie cierpiały 
w ielki głód. W jednej tylko prow in . 
cji, Bengalu, w edług oficjalnych da. 
nych zmarło z głodu podczas wojny 
1 m ilion osób, a w edług źródeł nie­
oficjalnych — 3,5 m iliona. S traty 
Ind ii w  ludności podczas wojny wie. 
lokro tn ie przewyższyły s tra ty  wojen, 
ne. Indie południowe są zagrożone 
klęską głodu. Jak w ynika z oświad­
czenia w icekróla, zapewnienie In . 
diom winim um  zboża wymaga wwo. 
zu 3 milionów ton zboża. Delegaci 
Indii, przebyw ający w  Londynie, o. 
świadczyli, że niedobór zboża w  In ­
diach sięga 6 m ilionów  ton. Indie 
przeżyw ają nie po raz  pierw szy kię.

W Japonii bez
Moskwa (SAP). W artykule, zaty­

tułow anym  „Japoński im perializm  za 
paraw anem  polityki Szidehary”, — 
„Izw iestia” piszą: — W 1931 roku, 
w przededniu japońskiej agresji na 
Mandżurię, baronow i Szidehara Ki. 
jiro  została pow ierzona delikatna mi­
sja przygotow ania tego zamachu. 
Dlatego też lala 1929—-1931 przeszły 
do h is to rii dyplom acji japońskiej, ja .  
ko okres polityki Szidehary.

N ie jest rzeczą przypadku, że po 
porażce Japonii w drugiej w ojnie 
św iatow ej, baron  Szidehara w ypły­
ną ł znów na a reąę życia ploityczne. 
go Japonii. Porażka Japonii za­
chw iała  gmachem japóńskiego im pe. 
riałizm u, ale go nie zniszczyła. W ła­
dza polityczna i gospodarcza pozo, 
s ta ła  w  ręku daw nych kół panują­
cych.

Ze względu na wzmagający się 
ru c h  przeciw ko naw rotow i do prze, 
(złości i w kierunku radykalnej de­
m okratyzacji i struk tu ry  państw o, 
w ej Japonii, reakęjoniści japońscy 
zmuszeni są  ukryw ać swe cele pod 
maską dem okracji. Tak narodziło się 
drugie  w ydanie polityki Szidehary, 
lecz w now ych w arunkach  i w obli­
czu now ych zadań.

Jedyn ie  stopniow a dem okratyza. 
cja Japonii jest gw arancją, że nie

skę głodową. Ind ie  są  klasycznym 
przykładem  ciągłego głodu. Tym ra . 
zem przyczyną klęski jest posucha, 
która  w  roku  ubiegłym  dotknęła In . 
d it \  Jednakże praw dziw a przyczy­
na tkw i nie w  posusze, lecz w  sto . 
sunkach wewnętrznych. Gospodarka 
wiejska w  ciągu ostatn ich  10 la t nie 
tylko nie rozw inęła się, a le  podupa­
da z roku na  rok. S tan zasiewów 
nie powiększa się, nie w zrasta  też 
urodzajność zbóż. Obecnie gospo. 
darka ro lna w  Indiach  nie może po­
kryć połowy zapotrzebow ania zho. 
ża. Są tam  znaczne obszary ziemi, 
nadające się do upraw y, których  je . 
szcze n ie  w ykorzystano. Przyczyna 
tkw i w  stosunkach społecznych. Du. 
za część ziemi należy do radżów , 
Działki wydzierżaw iane są  za lich­

pow tórzy się now a agresja japońska, 
w duchu polityki prow adzonej przez 
m onarchię m ilitarno  - policyjną, re . 
prezentu jącą in teresy  w ielkich kon . 
cernów  (Jaibatsu) oraz na pół feu­
dalnych ziemian. Diatego też dyrek . 
tyw y w ładz okupacyjnych zmierza­
ją, choć niezawsze skutecznie, de 
w yelim inow ania prow odyrów  japoń . 
skiej agresji.

Rząd Szidehary, przyjm ując te  dy­
rek tyw y  w teorii, przeszkadza w szel. 
kimi siłam i ich  realizacj, a w ięc n ie  
w ypełnia polecena gen. Mac A rthura 
o obalenu szeregu monopolistycz- 
stycznych koncernów , panujących 
nad  życiem gospodarczym  kraju, na 
czele k tó rych ' przyw ódcy Jaibatsu  
kierują, juk daw niej, polityką rządu.

Sam Szidehara reprezentuje in te . 
resy  koncernu  Mi-subiJSzi, a inni 
m in istrow ie rów nież sto ją na czele 
różnych koncernów . N ic w ięc dziw , 
nego, iż zam iast likw idow ać te kon­
cerny, planuje się odszkodowania za 
poniesione przez przem ysł p ryw atny  
s tra ty  wojenne, sięgające 15 railiar. 
dów jenów . Reform a ro lna, w  
skrom nych rozm iarach przew idziana 
przez gen. McArthura, nie została 
w ykonana. Kary na zbrodniarzy w o­
jennych — jeden z w arunków  kapi. 
tulacji japońskiej — in terpretow ane 
są w  taki sposób, iż japońskie osoby

25 lal filmu radzieckiego
W arszawa (PAP)-. W końcowej fa. 

«ie minionej wojny kinem atografia 
radziecka obchodziła j u b i l e u  s z 
25-lecia swego istn ien ia . Tej roczni, 
cy poświęcona jest broszura, p. t. 
„25 la t film u radzieckiego ', której 
tłum aczenie polskie ukazało się nie­
daw no nakładem  Spółdzielni W yda, 
w niczcj „Książka1-. N apisał ją  prze, 
wodniczący Komitetu d la  Spraw  Ki. 
nem atografii ZSRR — Bolszakow.

B roszura ta jest zarysem  historii 
film u radzieckiego, omówieniem roz­
w oju i  w ybitniejszych artystycznych 
osiągnięć kinem atografii radzieckiej 
od chw ili jej pow stania (1919), do 
o statn ich  la t wojennych.

Na wstępie au tor podkreśla rolę, 
jaką  w rozw oju kinem atografii ra . 
dzieckiej odegrał stosunek władz 
państw ow ych do zagadnień film u i 
należyta ocena k ina jako najpopular­
niejszego rodzaju sztuki. Dzięki sta . 
łej opiece, jaką  państw o otacza ki. 
nem atografię, film  radziecki osiągnął 
sw ój wysoki poziom ideologiczny ł  
artystyczny.

Epoka firnu dźwiękowego — to  w 
k inem atografii radzieckiej okres po . 
szukiw ań rozw iązania problem u 
dźw ięku n a  płaszczyźnie syntetyczne 
go łączenia obrazu i toku. Jednoczę, 
śn ie  ulega pogłębieniu tem atyka obra 
zów, k tó re  sta ją  się odżw ierciedle. 
niem  historycznego okresu rew olu­
cji i  poszczególnych etapów  budowy 
p aństw a socjalistycznego. Ośrodkiem

w iarsk ie  ceny. N ieraaczny naw et
nieurodzaj pow oduje ciężkie następ, 
stw a dla ludności.

Głód, k tó ry  rozpoczął się w In. 
diach, wzbudza w  postępow nych ko . 
ła ch  społeczeństwa hinduskiego n ie­
pokój, tym  bardziej, że n ie  m ają one 
pew ności, iż rząd  będzie w alczyć z 
głodem. Rząd n ie  podjął w tym  kie. 
runku  w  czasie wojny żadnych kro. 
ków . W ielu lichw iarzy  i spckulan. 
tów  zdobyło olbrzym ie majątki. W i­
cek ró l zarządził oszczędności w  <po. 
życiu. Rząd w icekróla n ie  wydał 
jednak  żadnych  zarządzeń, które 
mogą kolidow ać z interesam i ob. 
szarników . W tych  w arunkach  spo­
łeczeństw o h induskie nie w ierzy  w 
skuteczność zarządzeń, k tó re  m ają 
prow adzić  do ulżenia doM ludnoścŁ

uwagi u u io io .. siaje się u. . .. czło. 
wiek, ukształtow any przez nowe w a. 
runk i życia duchowego i m aterial­
nego.

Pow staje produkcja film ów m ło. 
dzieżowych, stw arza się korzystne 
w arunki dla regionalnej produkcji 
film owej w poszczególnych rcpubli. 
kach  ZSRR.

Rozsądna polityka scenariuszow a 
w prow adza na ekran  dzieła klasy­
ków, z. film em  zaczynają w spółpra. 
cow ać najw ybitniejsze p ióra  ro sy j­
skie. K ultywuje się dram aturg ię  fil. 
m ow ą jako niezajeżną gałąź lite ra , 
tury.

Równolegle rozw ija się film  doku, 
m entalny i naukow o-techniczny. Ki. 
no zastępuje gazetę i radio, staje się 
instruk torem  i wykładowcą.

W okresie w ojny przem ysł film o. 
w y zoslaje ewakuow any z doly.cli. 
czasow ych ośrodków  produkcji. Na 
sztukę film ow ą spada odpow iedział, 
ne  zadanie: ukazać na ekran ie w ieL 
kość przeżyw anej epoki i  jej boha. 
terów . Mimo trudnych  w arunków  
w ojennych realizatorzy  radzieccy 
zadanie to w ypełnili. P ow stało  szereg 
film ów, opartych  na  tem atyce w spół, 
czesnej i  h isorycznej, k tóre  m obilu  
zow ały narody ZSRR do w alki z w ro 
giem.

W czasie wojny rozwinął się wspa 
niale radziecki film dokumentalny, 
który wytworzył sw'ój własny, odręb 
ny Styl.

zmian
urzędow e sam e określają, k tó re  Jed­
nostk i podlegają „czystce**. Areszto. 
w ania, k tó re  m iały miejsce, zosttały  
dokonane przez w ładze am erykań­
skie..

Simpoto, p a r tia  postępow a i Juiżo, 
partia  liberalna —  to  głów ne pod­
p o ry  rządu  Szidehary. R eakcyjny 
ch arak te r ty ch  p a r tii w idoczny jeet 
choćby z tego, iż spośród 272 „po­
stępow ych” posłów  do parlam entu, 
do  270ciu należałoby zastosować 
przepisy  gen- M cArthura, usuw ają­
ce ich  z życia publicznego.

G łówny sw ój ce l — utrzym anie 
reżim u reakcyjnego gabinet Szideha. 
ry  chce osiągnąć s ta rą  metodą, w y. 
p róbow aną w  m onarchii m ilitarno- 
poiicyjnej.

R ów nocześnie jednak  w  Japonii 
rozw ija się dążenie do zjednocaenla 
wszystkich dem okratycznych czyn, 
ników , bez w zględu na partie , do 
której należą, i  stw orzenie  jedoolŁ 
tego fron tu  ludowego. Ruch ten zo 
s ta tł zainicjow any przez pa rtię  ko­
m unistyczną — jedyną w olną od  sta . 
nych tradyc ji i  n ie  splam oną w spół 
p racą z reżim em  reakcyjnym . Ruch 
ten w ziął sobie za cel obalenie m o. 
n arch ii m ilitarno  -  poilcyjnej, n ie­
ograniczonej w ładzy m onopolistów  
i  feudalnych  ziemian oraz  budow ę 
p raw dziw ie dem okratycznej Japonii.

W brew  M arzeniom przyw ódców  
praw ego skrzydła  partii socjalistyca. 
nej (Nippon Siakaito), dążących do  
stw orzenia  b loku  z partiam i reak­
cyjnym i i p row adzenia po lityk i par­
lam entarnych  kom binacji, io ic ja ty  
w a partii kom unistycznej spotkała 
się z szerokim  oddźwiękiem wszyst­
k ich odłamów społeczeństw a japoń. 
skiego. Japońskie  koła rządzące 
zgrupow ały się dokoła rządu Szide­
hary  i  podjęły w alkę ze zjednoczo­
nym  pierścieniem  dem okracji, ko. 
rzyztając z tego, iż szerokie masy lu ­
dow e przez w iele la t były zatruw a­
ne propagandą m onarchistyczną. 
Glicą wyzyskać ich zacofanie poli­
tyczne i  organizują całą sieć drób , 
nych u ltraszow ioistycznych organi. 
zacji ińonurclu.’ ‘ycznych, spekulują 
cych na istniejącym  jeszcze przesą­
dzie o boskim pochodzeniu cesarza 
i cesarstw a japońskiego.

Rząd Szidehary, usiłując za w szel. 
ką cenę utrzym ać reżim  reakcyjny, 
śpieszy z ulcgalilzowaniera istnieją, 
cej sytuacji, by  przez to wykluczyć 
docyńdujący w piyw  ijw io łó w  de. 
m okratycznych na los kraju. W ybo­
ry  powszechne wyznaczono na dzień 
10 kw ietn ia  w nadziei, iż stronnicy 
dem okratyzacji k ra ju  nie zdążą zor. 
ganizow ać dostatecznych s ił do prze, 
w ażenia szali w yborów . Reakcyjny 
cel tak  pośpiesznych w yborów  zde­
cydow ał o reakcyjnej metodzie przy­
stosow ań do ich  przeprow adzenia. 
Je s t to  szczególnie w idoczne w  p rzy , 
gotow anym  przez rząd  p raw ie w y. 
borczym , jak  op . w  artykule, w y­
kluczającym  od p raw a  glosowania 
osoby, korzystające z zasiłków p ań ­
stw ow ych lub pryw atnych , bądź z 
innej pomocy, spow odow anej ubó­
stw em  oraz  nie mające m iejsca ( ta . 
łego zam ieszkania.
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Zasauy wyroiiowama w sprawach cywilnych
Jak przy budowie trwałość i  #o. 

fidność wzniesionego gmachu zależy 
W głównej mierze od wspierających 
«ię nad fundamentów, jakości ma. 
teriału — a w  drugim dopiero rzę. 
dzie od kierownictwa budującego, 
tak i  przy ferowaniu wyroku prze, 
strzegąc należy pewnych zasad, sta. 
Oowiących granitowe stupy, a będą, 
cych drogowskazem, jak należy po. 
stępować przy rozstrzyganiu między 
stronami interesów praw nych, ażeby 
sprawiedlliwości stało się zadość. 
.Wyroki sądowe nie są niczym in 
nym, jak podporządkowaniem pew. 
nogo zlanu faktycznego, ujawnione, 
go w  drodze postę powauia do w o. 
dowego pod przepisy u&tatwy, któ­
re  — normując przejawy życia ludz. 
kiego — stwarzają ogólne ramy, a 
dopiero sądy stosują je do poszczę. 
Kólnych wypadków, jakie przynosi 
iycie , — wydając rozstrzygnięcia w 
formie wyroków.

Zasady te, którym i należy się kie. 
row ać przy ferowaniu wyroków, uję. 
te są w pewne wskazówki, które 
muszą być przestrzegane, a których 
celem jest umożliwienie wydawąpis 
sprawiedliwych rozstrzygnięć.

Zasady te wkraczają tak  w  sfery 
natury materialnej, jak i  formalnej.

Celem procesu jest ujawnienie 
przede wszystkim prawdy materikL nej — ale jedynie w granicach woio 
sku stron  spór wiodących, jako dy. 
oponujących m ateriałem  proceso. 
y/ym i środkami dowodowymi. Są­
dowi w  zasadzie nie wolno, poza 
pewnymi wyjątkami, wyjść poza 
tw ierdzenia i wnioski dowodowe 
stron. Do nielicznych wyjątków na­
leżą sprawy małżeńskie, gdzie z u. 
wagi na specjalne prawno.pubLicxne 
zabarwienie, sądy nie są  związane 
wnioskami stron, lecz działają 
rzędu podobnie, jak i w  sprawach 
niesporny eh, — gdzie ze względu na 
ten sam charakter mają sądy obo. 
wiązek dotarcia do prawdy matę, 
rialnej. Jak więc widać, zasada 
prawno-materialna, stanowiąca kar. 
dynlną podstawę sprawiedliwości, 
ulega ograniczeniom i nie może być 
w  całej pełni stosowana przy roz­
strzygnięciu sporów cywilnych.

Do zasad formalnych, stanowią­
cych podbudowę sprawiedliwego 
wyroku, mających na celu zapew. 
nienie i umożliwienie w  granicach 
możności uchwycenie prawdy mate­
rialnej, należy zaliczyć przede wszyst­
kim zasady bezpośredniości przy oce- 
hie materiału dowodowego, a więc 
duehanie świadków, biegłych, przede 
wszystkim stron — ma się odbywać 
przed sądem orzekającym.

Do wyjątków zaliczyć należy zwła. 
szcza, o ile chodzi o przeprowadzę, 
nie dowodu z przesłuchania slron — 
słuchanie przez sędziego wyznaczo. 
nego względnie uproszonego, a dzie. 
je się to zwykle ze względów nieja­
ko teohnicznych (wielka odległość, 
pobyt świadka zagranicą, większe 
koszty przesłuchania), lub też ze 
względów fizycznych — jak niemoż­
ność bezpośredniego przesłuchania 

powodu choroby, chociaż
czas nawet wskazanym jest nieraz I przedame wszystkich płyl 
priesłuchanle świadka na f e to ,  plan
choć to może spowodować zwiększę, 
nie kosztów procesu — a celem zno. 
wu być powinno, ażeby przeprowa. 
dzenie procesu było w  miarę moż­
ności jak najtańsze i nie przenosiło 
samej wartości przedmiotu,, o jak ; 
spór się toczy.

Tylko bezpośrednie przesłuchanie 
daje sądowi prawdziwy obraz od. 
twarzanych przez świadków i stro­
ny faktów i umożliwia na podstawie 
własnych spostrzeżeń nabranie prze­
konania o prawdziwości przedsta.

Warszawa (SAP). W najbliższa nie­
dzielę Warszawa będzie świadkiem

. ...... podniosłej uroczystości lotniczej, —
wionych okoliczności prz*z stawia. • cjjrzj u pierwszego po wojnie samelo.
nie odpowiednich pytań. Ta bezpo. 
średniość słuchania przez sąd i wy. 
dania wyroków przez tych właśnie 
sędziów, obecnych przez cały czas 
trwania przewodu sądowego, jest 
główą podwaliną sprawiedliwego 
wyroku.

Druga sasada — to łączące się zre. 
sztą z pierwszą, zasada ustiuaei po.

stępowania, a to począwszy od przed 
stawienia pozwu, stawiania wnio. 
sków, w  przeciwstawieniu do po­
rzuconej już zasady piscmności, we. 
dle której orzikanc dawniej na pod. 
stawie wniesionych pisiu, me m ają: 
bezpośredniego kontaktu z materia, 
łem procesowym, obecnie podawa­
nym w drodze ustnego przedstawię, 
ma przez strony względnie ich za. 
stępców procesowych.

Trzecią zasadą — to niezbędna i 
potrzebna koncentracja m ateriału u. 
jawniouego przez strony, a podnie. 
sionego przez sąd do znaczenia de. 
cydującego w  obliczu obowiązu(ą. 
cych norm prawnych, — to zogni. 
skowanie i ześroolkowanie faktów 
stanowczych i równocześnie unie, 
możiiwienie pieniactwa przez prze, 
sunięcie sprawy na tory nie mające 
nic wspólnego z jądrem  sprawy.

Te zasady, zgodnie z obecną nau­
ką prawa, w prowadził kodeks po. 
stępowania cywilnego z dnia 1 grud, 
nia 1932 r„  Dz. U. 12, poz. 934, obo. 
wiązujący a  całym terenie Rzeczy, 
pospolitej Polskiej od dnia 1 stycz. 
n ia  1933. — Ale czy kodeks postę. 
powania cywilnego wprowadzając 
wyżej wspomniane zasady, daje peł. 
ną gwarancję wydawania idealnie

,Święto Oświaty “ od 1-go do 3-go Maja
(PAP) Komitet obywatelski świę. 

ta oświaty, któremu przewodniczy 
Minister Oświaty oh. Wycecb, wy. 
stosował do ogołu społeczeństwa o. 
dezwę, w  której mówi w. in.:

„Odbudować musimy nie tylko zni. 
tzczoną stolicę, nie tylko spalone 
osiedla i zburzone domy — musimy 
odrodzić również kuliurę polską i 
stworzyć warunki dla jej dalszego 
rozwoju.

Do dzieła odbudowy kultury po. 
wołać pragniemy wszystkie warstwy 
naszego społeczeństwa.

W myśl tradycji odrodzeniowych 
Komisji Edukacji Narodowej, w  na. 
wiązaniu do nieustępliwej walki ro. 
botników i  chłopów o praw a poli. 
tyczne i  o prawo udziału w dobro, 
dziejstwach kultury, której to walki 
wyrazem były’ między innymi oby­
dwa święta majowe — Tymczasowy 
Rząd Jedności Narodowej wyznaczył 
dni 1—3 maja na doroczne święto 
oświaty.

Intencją tego postanowienia było

„Chopin prosi o swoje tantiemy"
Warszawa (PAP) Przebywający w 

Stanach Zjednoczonych Julian Tu. 
wim rzucił hasło: „Chopin asks his 
royalties — Chopin prosi o swoje 
tantiemy". Chodzi tutaj o wykorzy. 
stanie coraz bardziej wzmagającej 
się popularności muzyki chopinow- 
nowskiej w Ameryce, na co wpłynę, 
ło w okresie ostatnich dwóch lat m.

daje olbrzymie korzyści finansowe 1 
również wytwórcom płyt gramofo- ! 
nowych, czego wyrazem jest np. wy. | 

’ ' '  ’ ‘ muzyką I

i akcji polegającej i
wykonawcy.pianiści jak i przedsię. Waszyngtonie, Lulian Tuwim, Ry.
b io rcy  ( ra d io sta c je , w y tw ó rn ie  p ły t ’ '-  • • • • »---------- •-
gramofonowych itp.) zobowiążą się
do wpłacenia pewnego odsetku ze

Chrzest samolotu „Szpak 2“

tu projektowanego i wykonanego cal- 
kwicie rękami polskiego inżyniera i 
robotnika.

Departament Lotnictwa Cywilnego 
Min. Komunikacji jeszcze podczas po­
bytu w Lublinie przystąpił do prac 
przygotowawczych nad budową pier­
wszego powojennego samolotu tury- 

jo konstrukcji inż. Soltyka. Postycznegc 
>- j oawobodiIzeniu Łodzi Ministerstwo Ko- 1 da  celem turystycznym i treningowym.

sprawiedliwych wyroków? Niesie, 
ty, żadne normy prawne, choćby 
stojące na najwyższym poziomie, nie 
są  w stanie zagwarantować bez. 
względnie sprawiedliwych wyro, 
ków, choćby kierownictwo apoczy. 
wało w  rękach skrupulatnych i  wy. 
trawnych sędziów, nie odstępują.

nego założenia, że akoro m a jeat py. 
tany, nie musi o tym zeznawać * w 
ten sposób rysują się w  zeznaniach 
obrazy, które w  znacznej mierze #<J- 
biegają od rzeczywistości, a nieraz 
dzieje się to wbrew lepszej wiedzy 
i woli zeznających. Bo choć sądom 

przysługuje ocena materiału dowo­
dowego, dostarczonego przez świad.

sprawiedliwego w yrokow ani., j . i . l i  i , .  id a Ł ,
nie będaie im tów ar.ysayla dobra ,“ " ? w 'a ta  pewne n ic i , ,
wola członków samego społeczen. , »?cby ‘uniemozi . F
siwa. Ani bezwzględna bezstronność i Cl̂ o wiec właściw tesądzT spra 
przy ocenie m atenułu dowodowe | _  p «szcz'eg(ilni 4w1adko' ie;
go — i w  ustaleniu tegoż ani pe .  strony, którzy przesuwają
na niezawisłość sądów nie będzie „ d jiAW .  , ati kie
mogła zapobiec wydawaniu krzyw . usta?a f ik '
d an y ch  wyroków. jea .li spoJecaeai. , U J U J
stwo me stanie na wysokości zada. ‘j » lesi ,
n i .  i  nie doal.roay agdowi m .le r i .to  1 » “ J °  " «  ± 3  w  S
dowodowego w  formie prawdziwych a> tawy> “ e Pd , i« » i  kontroli 
i l>pzsii-onnvch zeznań świadków omylnosci ulegają dalszej Kontroli i i S y , T  i , L ^ d a l c e S o  w S '  i »  * 0 J »  ™ U ncji. Jakae n ie e te .n .  

“  s p r a w , .  A  iakie. w , .itycznego sprawy. A jakież w  tej 
sadniczej dla wyrokowania kwestii 
wyianiają się trudności?

Niejednokrotnie zdarza się, że 
świadkowie nie podają samycii fak. 
tów, lecz ubarwiają je w miarę sym. 
patii dlia stron  swym podmiotowym 
sądem, zakrywają rozmyślnie pew. 
ne okoliczności, wychodząc z błęd.

połączenie dwóch rocznic — prze, 
ciwstawianych sobie nieraz dotąd— 
złotem mostem wspólnych, podzielo­
nych przez wszystkich szczerych de. 
mokratów dążeń do udostępnieniu 
najszerszym masom bogactw kultu, 
ry  i powołania tych mas do współ, 
twórczości.

Droga do tego prowadzi przez 
książkę, ą droga do książki wiedzie 
najpierw przez szkołę, ale przede 

szystkim przez bibliotekę publicz.

Krakśw: Godz. 7.0# Biel# zegara 
iy  Mariackiej. P iał* poraana. Kalendarz 
hietorycaay. Koncert Beprezeatacyjnej 
Orkiestry DgUJ Kołat Państwowych P«« 

ną, dostępną dla wszystkich "obywa. I dyr. Ferdynanda Oemreta; 748 Porani 
I dlatego zagadnienia książkiteli. _ ----------------------------

i  biblioteki wysunięte, jako temat 
naczelny święta oświaty w roku bie. 
żącym, który jest rokiem uchwale, 
nia i wprowadzenia w  życie ustawy 
o sieci bibliotecznej po dwudziestu 
pięciu latach starań i  walk, podejmo. 
wanyęh przez koła bibliotekarskie i 
oświatowe."

Pod koniec odezwa wzywa wszyst. 
kich obywateli do czynnego udziału 
w tegorocznym święcie oświaty.

swych dochodów na stworzenie fun. 
duszu pomocy dla sztuki polskiej.

Akcję tę podjął z największym za­
pałem Artur Rubinstein, cieszący się 
w Ameryce sławą najwybitniejszego 
pianisty współczesnego. Dla przepro. 
wdzenia akcji zostanie utworzony 
komitet, złożony z wybitnych przed, 
stawicieli sztuki polskiej i amerykan.

nasileniu. Komitet ten będzie ściśle 
współpracował z Instytutem Fryde­
ryka Chopina w Warszawie. Ze slro 
ny polskiej do komitetu wejdą m. in. 
kompozytor Tadeusz Kassern — o. 
becnie radca dla spraw kultury i 
ztuki przy Ambasadzie Polskiej

munikacji uruchomiło w  tym mieście 
doświadczalne warsztaty lotnicze, w 
których rozpoczęto budowę prototypu 
»Szpak l« a obecnie ukończono budo­
wę »Szpaka 11«.

Po licznych próbach w Łodzi, które 
wykazały zdatność użytkową w dn. 7 
4. br. o godz. 10-ej przed południem 
na lotnisku w Mokotowie odbędzie się 
chrzest.

Doświadczalne warsztaty lotnicze 
rozpoczęły już seryjną budowę 4-oso- 
bowych >Szpaków«, które służyć bę-

dawanie ich nie zależy wyłącznie • 
sędziów, lecz od osób biorących u. 
dział w procesie.

To też mimo filtrów , przez które 
przechodzi sprawiedliwość i  stoso. 
wania zasad wyżej wspomnianych, 
nie można zatym osiągnąć bez. 
względnej sprawiedliwości przy wy. 
rokowaniu, skoro m ateriał i  podsta. 
wę do stosowania jej dostarcza aa. 
mo społeczeństwo i  to w głównej 
mierze, a nie zawsze odpowiada on 
prawdzie materialnej, — a sędziowie 
są tylko ezatfarzami tej sprawiedli. 
wości.

Adam Batei

Radio
1 Wie-

iowy ze słuchaczami, P t  ..Nowi o si­
ny — aowi ludzie"; 7.3# D. o. konoertu 
pod kier. Ferdynanda Gemrota; S.0# Dliea 
nik porauay; 8-28 Odczytanie pregramu 
na dzień hieśacy: 8.28 l in i jk a  lakka; O M 

iw. ItranowiBia » kość. N. M. Pan­
ny) ; 0.48 U uiyka reliaijaa  a  płyt; 10.BO 
Koncert życaeń; 11.0# Krooilka krakow­
ska; U J#  Dwaj najwięksi ipiiwaoy wie­
lcy: B. 01(11 i K. Caruae tplyty); 11.87 
Sygnał cantu a Kark. Obeorwatoriune Aatr. 
12.00 Bioie zegara 1 kejnal a Wieży Ma­
riackiej: 12.01 Wskazania obywatelskie 
Tadeusza Ketclnazki; 12.03 Poranek tya  
ronicaay. W przerwie: aj Badiokreslka. 
b) „Przy głośnika" w opr. Latarnika ra­
diowego; 13.30 „Niemoy po wojnie" 
(trenem, z Katowio); 13.48 Audycja woj­
skowe; 13.33 NajolekawMi andyoje p riy - 
ezłego tygodnia; 14.00 Audycja dla twie- 
tlio wiejekiob; 14.40 Komedia AUredn 
Museeia, pt. „Nie igra ale z miłośoin"; 
13.20 Beceazje; 15.80 Muzyka; 16.00 An- 
dycja e.owao-muzyczaa dla dziooi „Imie­
niny Pana Bumcyka" w  oprać. Janiny 
GiiloweJ; 16.20 Audycja dla młodzieży; 
16.50 Kronika kultury; 17.00 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 18.13 „5 minut poe­
zji"; 18.20 Przegląd tygodnia; 18.30 Ty­
godnik dźwiękowy; 18.46 „Podrit pe świę­
cie"; 18.05 ..Uónaioch 1 piosenka". Na eta 
rej poczcie — AlekAandra Uaumgardtaaa 
i Lipczyńskiego; 19.30 Dzienni* wieczor­
ny; 20.00 Mozaika muzyozna; 20.50 „10 
minut poezji"; 21.00 Kwadrans autorek: 
Jana Parandowskiego; 21.15 Muzyka ta ­
neczna; 21.55 Odczytanie programu lo­
kalnego aa dzień naatepny; 22.00 „Uśmiech 
z Poznania": 22.15 Orkieetra Pol. Badia; 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika ra ­
diowego; 23.25 Program aa Jutro; 21.M 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą; 
24.00 Hymn i zakończenie programu.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
w dniu 6. kwietnia 1946 r.  (aobośaę.

14.63: Koncert ,3, wiosennych tchnie*"; 
w wyk. Zespołu Inatnua-W ok. 1 
Krakowskiej pod kior. Mieozyeława 1 
ekiego a udziałem
kowaklej (sopran).

21.00; Odczyt prof. Kazimierza Ol  sam 
ekiogo pt. „Racławice dziaiejeze".

21.10; Beoital śpiewaczy Ireny Lewiń­
skiej. Przy fortepianie Waoław Gelgir.

21.85: Odczyt Wojciecha Nataaacaa •  
Janie Parsa
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Kobiety w  walce o wolność a życie
Pierwsze wieści, Morę pizysły do 

niedaleko od Oświęcimia leżących 
Brzeszcz, osiedla przemysłowo.wiej. 
skiego, okazały się nieścisłe. Począt. 
kowo szeplano na ucho o utworzeniu 
przez Niemców obozu dla jeńców 
wojennymi w dawnych koszarach 
Wojskowych Oświęcimia. „Politycy 
miejscowi- zwietrzyli ou razu, że to 
tylko plotka. Na terenie zamieszka­
ły m przez polaków me bęuą prze, 
cięż trzymali jeńców wojennych? — 
Mówiono, że i  tak to wszystko Ulu. 
go nie potrwa. A był wówczas po­
czątek roku czterdziestego.

Rzeczywistość okazała się jednak 
tak straszna, biła obuchem iaktów 
w  łeb, spełniała najgorsze przeczu. 
cia. Obóz dla jeńców wojennych ino. 
in a  zrobić u  siebie w  Niemczech, tu 
tworzono „Konzentrationslager Au. 
schwitz". Nazwa „Lager Auschwitz" 
przyjęła się w swym dosłownym 
brzmieniu szybko. Uderzała samym 
dźwiękiem znienawidzonym i  przy­
pominała, że zamieszkiwał go „syn 
podbitego narodu", który między 
podbitymi żyć nie umiał, gospodarz 
tej ziemi — Polak. Później w  tej 
strasznej galerii narodów znalezc 
się miała cała prawie Europa.

Początkowo, ta sama nazwa — 
obóz koncentracyjny — nie miała 
swego właściwego, przysługującego 
jej wydźwięku i zrozumienia u wi. 
dzów — obserwatorów, którzy gdzieś 
z drogi, z przejeżdżającego obok po 
ciągu, czasem w  opowiadaniach m . 
nych widzieli rzędy braków z czer­
wonymi dachami, otoczone wysokim 
murem, z drutami popstrzonymi bia. 
łymi kapeluszami izoiatorow, z dre 
wnianymi wieżycami, które stercza, 
ły martwo, a groźnie, kryjąc w  sobie 
śmierć dla nieopanowanej tęsknoty 
za swobodą. T rupia czaszka błysz­
cząco odbijająca od szarego tła czap, 
ki, stylizowane litery SS me miały 
jeszcze tej strasznej wymowy, po. 
smaku krwawej aktualności.. Wszyst. 
ko to było jakby oderwane, papiero 
we, jak papierową bywała często, 
kroć gorzka nauka historii o krzyw, 
dzic dziejowej, o „Drang nach Os. 
ten“, o grabieżach i mordach, nie da. 
wało jednak ponurej wizji tego, co 
nas spotkać miało. Narodowy socja. 
lizan eksperymentował już na ciele 
niemieckim swoje nowoczesne meto, 
dy Jęczenia i wychowywania opor. 
nych, o wolność ducha i słowa wal
czących*'. Tego ogół społeczeństw- 
polskiego dostrzec nie mógł, odgro­
dzony przez faszyzujące elementy

Ze wspom nień:

Łutia Moklowska
Zamieszczamy nadesłane nam 

przez tow. Herminę Diamandową, 
wdowę po nieodżałowanym, wiel­
kim przywódcy P. P. S-, wspom­
nienie o lwowskiej tow. Zofii Mo- 
kłowskiej. Zamieszczamy je, jako 
dowód wzruszającego umiłowa­
nia i przywiązania Zmarłej do na­
szej partii.

Widocznie była świadoma swego 
anu, skoro posiała po mnie: #przyjdź 
e zaraza. Więc poszłam. Mieszkała 
sść daleko, prawie na krańcu mia- 
a. Z tramwaju roztaczał »ię moiio- 
inny widok na grubo śniegiem po­
rytą rozległą białą równinę. Rozle- 
ia biel dookoła dziwnie smutno na- 
rajała. Nie dziwię się Chińczykom, 
» kolor biały uważają za kolor za-

2!ofia wyglądała rzeczywiście i â  u 
ihyłku życia, była bardzo Wada, bar- 
zo wychudzona.
Opowiedziawszy ml coś nie coś o

-voim stanie, rzekla: »Wy doczeka- 
le końca wojny, ja już nie, ale ciągle 
iyślę o tej chwili, gdy partia po­
stanie jak feniks z popiołów 1 dzia- 
ić zacznie, gdy ziszczą się nasze ma- 
zenia. Myślę sobie, że wtedy partia

przedwojenne odpowiednią barierą 
od zbyt ścisłych wiadomości. Musia. 
ły te metody przyjść do nas, byśmy 
uwierzyli i  pamiętali...

Treść obozu koncentracyjnego, za. 
•razem treść faszyzmu niemieckiego 
narzuciła się niewielkim uolycuczas 
jasny  zaspanym urzeszezoin zupeł­
nie nezposreumo. uczyniły to z jeu. 
nej strony, krouue steroiypowe n s ty 
z pieczątką „A. L D acnau, aiaumau. 
sen, uuseu- zapewniające o „ztuuwiu 
i  uouryui powodzeniu" ' wszysuu.cn 
tych młodych stuueulow, którzy ufa 
„celów wychowawczych" (zaunycu 
innych przyczyn nie było...) zosuui 
wyrwani z rouzinnego środowiska, 
z drugiej zaś: nezposreunie zetknię. 
cie się z mieszkańcami obozu osw .ę- 
eimskiego. Z jaw iły się pewnego dnia 
małe grupki ludzi w cudacznych pa. 
siastych piżamach, których pilnowa. 
ły trupie czaszki z automatem i du­
że, ładne psy. Ludzie ci, powłóczą­
cy w  wojskowym szyku nogami, o 
twarzach znękanych, wychudzonych, 
z których wyzierała już to bezna­
dziejna rezygnacja, lub jakieś roz. 
paczliwe szamocące się szukanie, 
szli do pracy ha  kopalnię, do lasu, 
ku stawom i  gdzieś tam jeszcze. — 
Widok ich uderzał i  burzył do resz. 
ty i tak pozorny spokój. Wiało od 
nich zmęczeniem i cierpieniem, a 
zetknięcia, ukradkiem rzucane sło­
wa, kłóciutkie grypsy odsłoniły ca. 
łą gehennę życia obozowego, uzu. 
pełniły bez reszty ich wygląd.

Wówczas zaczęła się walka o ży. 
cie tych niewielu szczęśliwych, mo­
gących zetknąć się ze światem 
względnej swobody, walka bez spe. 
cjainego przygotowania, czy pro. 
graniu, lecz z prostego a głębokiego 
zrozumienia konieczności ratowania 
człowieka, szczególnie — wobec po­
stawy oporu — każdego walczącego 
z okupantem.

A była ona równie cenna, czasem 
cenniejsza, jak ta  z pistoletem, czy 
gazetką. Prowadziły ją  młode, nie. | 
doświadczone dziewczęta — harcer. 
ki, matki — robotnice, czy inteligen. 
tki, wszystkie kochające i pełne lę­
ku o swoje dzieci. Ofiarna, pełna w y. 
czerpania praca poszła w kierunku 
żywienia i  zaopatrzenia w  lekarst. 
wa. Szczupłe racje żywnościowe wy. 
dziełane Polakom na  kartki, musiały 
być z kolei uszczuplane na rzecz 
węźniów. Zdobyty w  drodze ofiary 
i kupna produkty gotowane w  kot. 
łach w  kilku domach i  donoszono

będzie potrzebowała pieniędzy. Nie 
mam dużo, ale odkładałam drobne 
kwoty, które dostawałam od dzieci, 
żeby nie szły na moje, ani na ich po­
trzeby, ale zachowały się na cele par­
tyjne. Otwórzcie tę szufladkę w stoli­
ku — w niej po lewej-stronie znajdzie- 
cie pugilaresu, a dalej skarbonkę dre­
wniana, weźcie ją, przechowajcie, to 
jest wszystko co mam swojego, niech 
się nie rozejdzie, niech ten »fundusz« 
zoslanie u Was. Oddacie go partii, gdy 
uznacie, że chwila jest stosowna®.

W owym okresie trzeba było wiel­
kiej wiary w przyszłość, która ma na­
stąpić i wielkiej siły charakteru, by tę 
wiarę zachować. Nie mogłam się prze, 
móc duchowo, by stanąć na tej wyży­
nie, pomyślałam »moie ani ty, ani ja 
tej chwili wolności nie doczekamy, a 
może ona wogóle nie nastąpi*. W roz-

„zniszczyły m alowane dzieje, skarby 
domowe rozdrapią złodzieje", ale 
idea, jak „pieśń ujdzie cało".

Przyrzeklam uczynić tak, jak sobie 
życzyła, ale usiłowałam przedstawić 
jej, że to tak rychło nie nastąpi, że 

| naprzód się Polska wskrzesi, a potem

na m.ejsca pracy, i . .. , . .ująć tysięcy 
sposooów dla możliwie pewnego do. 
siarczenia i  rozdzielenia między 
pracujących. Młode panienki nawią. 
zywały kontakt z „Capoami" czy 
esesmanami, starając się pochiebsl. 
wem, czy przekupstwem skłonić do 
zamykania oczu ua prowauzoną ak­
cję. Nie rzadko roniono to bez nieb, 
umieszczając przyniesione zaopatrzę, 
nie w umówionych poprzednio z w ię­
źniami, zamelinowanych miejscami. 
Lekarstwa 1 zywnosc z truuem wiel­
kim zdobyte szły w  transportach, 
guzies ua dalekie groble między sta. 
wanu, w lasy, nad Wisłę, w najj^ze. 
różniejsze tajemnicze miejsca. — 
Dreszcz emocji, czar przyrody,- na 
pół konspiracyjnego czynu stanowił 
odpowiednie tło dla romantycznego 
młodego pokolenia niewieściego. Ak­
cja żywienia w miejscu nosiła p ięt­
no gospodarczego zaaferowania, pie. 
czołowitej krzątaniny. Nie bez wzru. 
szenia' patrzało się na te wszystkie 
starsze i młodsze kobiety, które z ta. 
kim oddaniem i  uczuciem, przy tym 
z ustawiczną troską — czy aby do­
staną? czy się uda? — odrabiały 
ten  przez nikogo nie narzucony, co. 
dzienny obowiązek, przepojone przy 
tym tak ilną  w iarą w rychłą zmia 
nę na lepsze, że stanowiły krynicz. 
ny, orzeźwiający drój nadziei, z 
którego czerpały zwąlpiałe szeregi. 
Tkwiła w tym wartość wielka i pię­
kno czyste, człowiecze, piękno ludz. 
kiego czynu. Nad nimi wszystkimi 
ciążyło ustawicznie, jak chmura gra. 
dowa, niebezpieczeństwo podzielenia 
losu tych, którym teraz pomagały. 
Wszelka styczność, wszelka pomoc 
więźniom byiy przecież najsurowiej 
karane. Podzieliły też ten los w  koń. 
cu najpracowitsze, najofiarniejsze.

Ta akcja „walki o życie w ięinia" 
przetrwała przez 41-y rok. Co raz su. 
nowsze represje, silne .straże, kon. 
trole i zakaz wyprowadzania więź, 
niów uniemożliwiły w  końcu konty. 
nuowanie jej na taką skalę i sprow a­
dziły do sporadycznych wystąpień, 
wówczas już na silnie zakonspiro. 
wane, właściwe tory.

Dzisiaj możemy w yrazić głośno 
to, co wówczas myśleliśmy i  mó. 
wiliśmy cicho — cześć tym  szarym, 
codziennym pracownicom, cześć go. 
rącemu, ofiarnemu sercu kobiety 
polskiej, (tak).

dopiero będzie mowa o socjalizuje i 
zapytałam, czy się zgadza, gdyby się 
tak złożyło, by dac jej oszczędności na 
polskie cele. żZupelnie na was się zda- 
ję — zróbcie tak, jak będziecie uwa­
żać za stosowne-'.

Rozmowę musialyśmy skończyć. Za- 
brałam powierzoną mi skarbonkę i 
portmonetkę i odeszłam. Przyszedłszy 
do domu, przejrzałam zawarŃ • oby­
dwu przedmiotów. Najpierw ie u la  w 
papierku stuzłotówka, oczywiście pa­
pierowa, z napisem »od śynaa. dalej 
malutka monetka, też zawinięta i na 
papierku napis »dla Babunia wykali- 
griowany ręką dziecka, dalej większy 
papierek, a w nim p;ęciesięciogro- 
szćwka, lu już ręka babki wypisała 
imię starszej wnuczki; podobnie były 
zawinięte i w imiona ofiarodawczyń 
zaopatrzone inne drobne monety, dzie- 
sięcio. i dwudiiestogroszówlki, ale by 
la też jedna dziesięciozłotówka. Wszy, 
stkie te drobne monety wynosiły ra ­
zem 100 złotych. Więc cały ten kapi­
tał składał się z 200 zł.

Schowałam je. Ale gdy orkan woj­
ny z hukiem nadciągnął, zamieniając 
ludzi w  dzikie bestie, zjawiło się w 
moim mieszkaniu kilka sąsiadek, któ­
re wołały ograbić je same, a nie po­
zostawić tej czynności Niemcom.

I wraz z zawartością mojej szafy 
zaginął wdowi grosz tow. Zofii Mo- 
kłowskiej.

Co ka żd a  m atka  w iedzieć  
p o w in n a

2. Sziucz.De karmienie
Przy sztucznym karmieniu niemo, 

w ląt musimy posłużyć się mlekiem 
krowiem. Tymczasem mleko krowie 
już w składzie swym nie jest zupeł­
nie odpowiednie dla dziecka, a przy. 
tem z konieczności gotowane, a więc 
pozbawione w dużej części witamin, 
zaczynów i ciał odpornościowych, 
w  dodatku w  naszych warunkach 
zawsze jest zanieczyszczone bardzo 
dużą ilością zarazków. Musimy za. 
tem przy karmieniu dziecka mlekiem 
zwracać baczną uwagę na czystość 
mleka.

O ile zmuszeni jesteśmy dawać 
dziecku mleko krowie, pamiętajmy, 
że należy je natychmiast po przynie­
sieniu do domu zagotować, utrzymy­
w ać wrzące nie dłużej jak 3 minuty 
i jaknajszybciej po ugotowaniu ochło. 
dzić np. pod bieżącą wodą. W ten 
sposób zabijamy większość zaraz­
ków w mleku.

Mleko należy przejhowywać w  zi. 
mnym miejscu — w zimie za oknem, 
w  ciepłej porze roku w zimnej, czę­
sto zmienianej wodzie w  najchłod. 
niejszym miejscu mieszkania, zaw. 
sze przykryte przed muchami.

Przy sporządzaniu posiłku dla 
dziecka musimy przestrzegać bez­
względnej czystości rąk, naczyń, 
butelek, smoczków. Opróżnione bu­
telki trzymać w  zimnej wodzie, przed 
użyciem wyparzyć, często gotować. 
Smoczek po użyciu trzeba czysto ob. 
myć, a przed użyciem wyparzyć.

Noworodek w  pierwszej dobie ży­
cia nic nie je. Można mu dać tylko 
trochę przegotowanej wody. Następ, 
nie zapotrzebowanie jego z każdym 
dniem wzrasta, począwszy od 60—70 
gr. dziennie aż do 600 gr. od dzie. 
siątego do czternastego dnia życia. 
Ilość ta wystarcza mu przez pierw ­
sze tygodnie.

Mieszankę sporządzamy z równych 
ilości mle&a i  kleiku, słodząc ją je. 
dną łyżeczką cukru na każde 100 gr. 
Kleik gotujemy, biorąc jedną pełną 
stołową łyżkę płatków owsianych 
na pół litra  wody, gotując około je. 
dnej godziny, uzupełniając wodą 
przegotowaną do objętości pół litra. 
Następnie przecedzamy tę mieszankę 
przez gęste sito.

Po sześciu tygodniach życia daje- 
my niemowlęciu sześć razy dziennie 
po 120 gr. mieszanki, a po dwóch 
miesiącach mieszankę, w której jest 
dwa razy tyle mleka co kleiku (kleik 
gotujemy gęsty, dwie łyżki stołowe 
owsianki i przecieramy go). Porta# 
dziecka stopniowo wzrastają i  "po1 
trzech miesiącach życia dochodzą 
do 150 gr sześć razy dziennie, a przy, 
pięciu k&rmieniach do 180 gr. Dalsze, 
karmienie przeprowadzamy tak, jak* 
u dziecka karmionego piersią z tjtm,' 
że o jeden miesiąc wcześniej poda.' 
jemy soki, zupki jarzynowe i jarzy, 
ny. U każdego sztucznie karmione­
go dziecka konieczne jest podawanie 
tranu, albo witaminy przedw krzyw j;

O ile nie możemy całkowicie po. 
'..ryć zapotrzebowania dziecka po- 
karmcni matki, stosu’ -w  karmienie 
mi.---z'«nc. to . im  uzupełniając 
brakujące ilości pokarmu mieszań, 
kami. Takie karmienie, umiejętnie 
przeprowadzone, prawie dorównuje 
karmieniu piersią.

O ile mieszkamy w  mieście, w  któ. 
rym są poradnie dla matek, korzy­
stajmy z ich pomocy, poddając nA? 
sze dzieci stałej kontroli lekarskiej/ 
gdyż ogólnie podać można ty lko 'za . 
rys odżywienia, lekarz zaś może iu? 
dywidualnie zalecić wskazówki naj* 
bardziej odpowiednie dla organizmn 
każdego dziecka.

Pamiętaj o funduszu 

prasowym i wyborczym!

wszysuu.cn
Sziucz.De
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DZIM W TEATRACH:
Teatr Miejski im. Juliusza Slowackiase. 

«ÓŁ i  5-ta : „Bartosz Giawarki" dramat 
*  8-eeh aktach Waozly Wasilowskiej. — 
GodŁ 16.30: ..lok dwóch" komedia w 8-ech 
aktaoh Romana Niewiarowloza.

Tastr Stary. — Duża Sala. Godz. -8.45 
••Raxy" komedia w S-oh aktach B. Con- 
»ewe*a.

— Mała Sala. — God„. 18.30 „Pasażer 
kej bagażu" Jana  Anouilha.

Taatr Kameralny TUR-u. Godz. 19-ta 
■.Muzyka na ulisy", komedia P. Szurka s 
muzyka A. Lenczewskiego.

Teatr Powszechny im. 2ałnierza Pelskit- 
Be. Godz. 18.18: „Ojciec" z K. Adwento- 
WicŁem w roli tytułowej.

Teatr Kolejarza „ZZK". Godz. 18.30: 
Premiera — „Stary Uzwen", dram at par­
tyzancki w 8-ech aktach Jama Brzozy.

Teatr Greteeka. Gościnny występ 'óda- 
kibffo Colosseum z 4 Azami, Duetem Sutt 
1 4 Lado. na czele. Poozątek o godz 19-ej.

TEATR KAMERALNY TUR
Wojciech Dzieduszycki śpiewa jeszcze 

«yl*o 2 dai w „Muzyoe a a  ulicy". W ao- I 
*>tę 6. o godz. 18-tej i w niedzielo 7 b. w.
» coda. 16-tej i  13-toj w Teatrze Kameral 
aym TDR‘u nieodwołalnie ostatnie przed­
sien ia  tej cieszącej się niebywałym powo­
dzeniem komedii muayoanej.

W poniedziałek i  wtorek teatr będzie 
nieczynny z powod/u generalnych prób 
..Swiersaoaa za kominem" Dickenaa.

Nastrojową tą  i przepojoną aj.ecyiioaoym 
dickeaaowekim humorem sztukę przygoto­
wał reżysersko Ińnii Chaberski.

Stylowe dekoracje 1 kostiumy projekto­
wa! Ł  Gajewski. Kierownictwo muzyczne 
objął K. Ueyerhold.

„OJCIEC" i  „DWA TEATRY"
Oiesiąoc się ogromnym powodzeniem 

..Twa Teatry" J . Szaniawskiego oraz 
„Ojoieo" Strindberga. grane będą w Tea­
trze Powazeohnyzn w sobotą, niedzielą i  
oaty tydzień następny, przy czym „Ojciec" 
w sobotę, niedzielą po południu (dla ro­
botników labryk Krakowa), poniedziałek 
(dla wojaka) cnwartek, piątek, sobotą 1 
niedzielą po południu, aaś „Dwa Teatry" 
w niedzielą wieczór, wtorek, Środą i  w 
przyszłą niedzielą po iiolwduiu. W obu 
tych świetnie wystawionych ezitukach ro­
lą główną kreuje znakomity artysta Ka­
rol Adwentowicz

Pooząwezy od niedzieli, dnia 7 hm. przed­
stawienia w Teatrze Powezechnym rozpo­
czynać sią bądą o godzinie 18.30, po połu­
dniowe zaś o godz. 18.30.

Bilety do nabycia w „Orbisie" od godz. 
S—lSdej, w dzień przedstawienia w koale 
teatru od godz. 16-tej. W niedzielą kasa 
czynna cały dzień od godz. 10-tej rano. 

JAN PARANDOWSKI W KRAKOWIE
Dzid przyjechał do Krakowa, prof. Jan 

Parandowelri. jeden z  najświetniejszych 
Pisarzy polskich au tor „Trzech znaków 
ediafcu", „Nieba w płomieniach", „Dysku 
olimpijskiego", prezes Penolubu Polskie­
go. Parandowaki wetmie udział w Poran­
ka Dlaolgów. który odbędzie elą w nie- 
dniełą dnia 7. IV. o  godz. 12-tej w Sta­
rym  Teatrze.

Wydawanie kart łowieckich
Warszawa (PAP) Na wniosek Mi. 

nSsterstwa Lasów został opracowany 
precz Mioistrestwo Administracji 
Publicznej projekt dekretu o zinia. 
nie przepisów praw a łowieckiego. 
Bo chwili ogłoszenia dekretu w  za- 
kresie wydawania kart łowieckich 
obowiązuje przepis rozp. Prezydenta 
R. P. z dnia 3 grudnia 1927 r. (Dz. 
U. R. P . Nr. 110, poz. 931).

Zwierzchni nadzór nad sprawami 
łowieckimi przejęło od Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych Mini, 
sterstwo Lasów.

KONFERENCJA OGNISKA 
METODYCZNEGO

języka łacińskiego odbędzie sią wa wtorek 
lula 9 kwietnia b. r. o  godzinie 12. w  Pań-

O Koc. i Lioeum III . im. Jana  
•'•jbieWkiego w Krakawia.

4EŃSK1E CHÓRY 
Ws środą, dnia 10 kwietnia b. r. o godz.

18 odbądzi* atę w Państw. Liceum Gospo­
darczym przy ul, Pieraokiego 14. zebranie 
rauczyeielak I aaucayoieli śpiewu celem 
"mówienia organizacji ieńskiab chórów 
międzyszkolnych.

Sukces krakowskiego górnictwa
Gdyby nie powyższy pożar wyds- 

bycia przekroczyłoby plaa ponad 
10.000 ton, gdyż strata powstała z 
lej przyczyny wynosi 8.000 ton. — 
Wydajność wszystkich kopalń wy. 
kazała duży wzrost, a u jednej z 
nich w  kop. „Artur** załoga w  dniu 
30 marca przekroczyła po raz  pier. 
wszy wydajność ponad 1 tonę, osią, 
gając 1.075 kg.

Wydobycie poszczególnych ko­
palń przedstawia się następujące:

Brzeszcze 59.534 ton
Jawoirzno 50.923 „
Janina 19.505 „
Zbyszek 16.035 ,,
A rtur 29.743 „
Sobieski 11.964
Krystyna 2.303 ,,

Załadowanie oraz drobnicowa 
sprzedaż węgła wynosiła 187.967 
ton.

■•.•Ot:--------

i-T itu  b iiU cm  Ira tiu w -P ozn ań
W niedzielę, dnia 7 kwietnia u 

godz. 16. ej rozegrane zostanie na 
boisku Garbam i międzymiastowe 
spotkanie piłkarskie Poznań — Kra­
ków. Bęcirie to mecz rewanżowy, 
gdyż poraź pierwszy po wojnie spot, 
kały się już drużyny reprezentacyj­
ne Krakowa i  Poznania w jesieni 
ub. roku w  Poznaniu i uzyskano 
wówczas wynik nierozstrzygnięty 
2:2. Zespół Krakowa doznał wów ­
czas w  Poznaniu wzruszająco serde. 
cznego przyjęcia, a gościnność 
Wielkopolan do dziś dnia zachowa, 
ną jest w  pamięci uczestników 
pierwszego wyjazdu piłkarzy k ra ­
kowskich do Poznania.

Zespół Poznania, który przyjeż. 
dża do Krakowa, opiera się na za­
wodnikach znajdującego się w re. 
welacyjnej formie Kolejowego Klu. 1 
bu Sp ortow ego (Poznań), który w 
poprzednią niedzielę pokonał w nie- 
notowanym dotychczas w  zawodach 
mistrzowskich stosunku 18:2 — Po. 
lonię. Słusznie tedy .zrobił kapitan 
związkowy P. O. Z. P.' N., wystawia, 
jąc cały atak drużyny kolejowców, 
wśród których wyróżniają się zna­
komici strzelcy Białas, Atlasiński i 
Polka. Pozatym w  zespole Poznania 
zobaczymy słynnych graczy Warty, 
środkowego pomocnika Dusika i 
znakomitego bramkarza — Czarskie, 
go.

Kapitan Związkowy K. O. Z. P. N.u 
mgr. Zastawniak zmuszony był na 
skutek nieobecności najlepszych na.

szych zawodników sięgnąć do re­
zerw i wystawił przeciwko doske. 
nałej jedynastce gości następujący 
zespół: Rybicki, Gędłek, Barwinek!—- 
Tylek, Lcgutko, Wapiennik — Samuel 
Tarpan U, Artur, Reik i Binek.

Spodziewać się należy, że Krako- 
wiauie, którzy w zawodach sparrin. 
gowych wykazali doskonałą formę, 
godnie wywiążą się ze swego zada, 
nia i mecz Kraków—Poznań będzie 
stał na wysokim poziomie.

Nowe boisko „Garbarni**, mogące 
pomieścić około 30.000 widzów, ze 
wspaniałymi trybunami, będzie 
świaokiem tego ciekawego spotkania, 
na które Krakowianie oddawna z 
utęsknieniem czekają.

W miesiącu marcu, obejmującym 
28 dni roboczych, wydobycie węgla 
w  kopalniach Krakowskiego Zjedno­
czenia Pirzem. Węglowego osiągnęło 
196.507 ton.

W związku z dużym pożarem w  dn. 
15 marca w kop. „Jan Kanty*' w  Ja . 
worznie zachodziła obowa, że wy. 
dobycia określonego planem nie u. 
zyska się. Ciężar wykonania planu i 
dążenie do wyrównania strat pow­
stałych z tej przyczyny spadł więc 
na pozostałe kopalnie Zjednoczenia. 
Pomimo to plan jednak wykonano i 
nawet z pewną nadwyżką — 4.107 
ton.

Jest to wyrazem pełnego zrozumie, 
na potrzeb państwa załóg poszczę, 
gółnych kopalń, które w  dążeniu do 
pokonania powstałej trudności, wy. 
stawiły sobie jak najlepsze świadec. 
two.

Na boiskach sportow ych

oszczędzouy przez kule niemieckie, 
a teraz ugodziła go kula agenta an. 
dersowskiego.

Kondukt pogrzebowy wyszedł z 
gmachu Dowództwa Okręgu Wojsko, 
wego. Na czele szła orkiestra, dalej 
kompania honorowa, koledzy pole, 
głego nieśli wieniec, za trumną zaś 
wiezioną w otoczeniu warty honoro­
wej na samochodzie, postępowała 
grupa oficerów sztabu z Dowódcą 
Okręgu Wojskoego gen. P rus. Więc, 
kowsktnb jego zastępcą pułk. Ilajdu. 
kiewiczcm, pułk. Pianerem na czele.

Zwłoki kpt. Łukina spoczęły na 
Cmentarzu Rakowickim, 

i Ferie Wiclapuocne w szkołach
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

i Krakowskiego zawiadamia, że ferie 
wielkanocne w  szkoiach trw ają 7 dni. 
t. j. od dnia 18 kwietnia (Wielki 
czwartek) do dnia 24 kwietnia b. r. 
włącznie.

Przygotowanie akcji koionij
sztśo lnycu

W czasie łcrii letnich będą zorga. 
nizowane dla młodzieży szkolnej 
większych miast kolonie letnie. Po. 
nieważ najpraktyczniej jest zorgani. 
zować kolonie w  budynkach szkol­
nych, Kuratorium Okręgu Szkolne, 
go Krakowskiego poleciło inspekto. 
ratom i dyrekcjom szkół w miejsco­
wościach podgórskich nadesłać do 
dnia 1 maja b. r. szczegółowy wy. 
kaz szkół, nadających się się na ten

Chrońmy zaiesien a
Panująca od szeregu tygodni po. 

sucha stwarza, poważne niebezpie. 
czcństwo ognia. Lekkomyślne pod. 
pałanie suchych traw, względnie nie. 
opatrznie porzucony niedopałek pa­
pierosa powoduje tak częste pożary 
lasów. W bieżącym tygodniu G.kro.. 
tny pożar w  Lesie Wolskim, w tyra 
2-'krotny w  zalesieniach ochronnych, 
zniszczył młodą kuturę leśną na po. 
wierzchni około 2 ha.

W związku z powyższym zwraca i 
się Zarząd Lasu Wolskiego do ogó. 
łu mieszkańców Krakowa z apelem 
o przestrzeganie zasad ustawy leś­
nej, w  myśl której w  okresie posu­
chy rozniecanie ognisk i palenie pa. 

ierosów jest w lasach surowo za- 
azane.
Zarządzenie to obowiązuje żarów, 

na na terenie Lasu Wolskiego jak i 
na zalesieniach ochronnych w Si. 
korniku, na Skałach Twardowskiego 
oraz na Bonarce. Niestosujący się 
do powyższej ustawy będą pociągani 
do odpowiedzialności karnej.

Równocześnie przypomina się, że 
w  wypadku pożaru, każdy obywatel 
obowiązany jest do wzięcia udziału 
w  akcji gaszeuia pożaru leśnego.

Chrońmy Las Wolski — ten je. 
dyBy podmiejski rezerw at leśny I

Pogrzeb kpt. Łukina
W piątek popołudniu odbył się w 

Krakowie uroczysty pogrzeb kpt. 
Piotra Łukina, oficera Armii Czerwo. 
nej, przydzielonego do pomocy przy 
organizacji Wojska Polskiego w  o. 
kresie jego tworzenia; przeszedł on 
w raz z 36_tym Łużyckim Pułkiem 
Piechoty szlak od W isły do Drezna •

Sp. tow. J. LES1AK
W dniu 1 kw ietnia 1946 r. zgi­

nął w wypadku samochodowym 
nasz stary towarzysz partyjny, 
przewodniczący Komitetu fa. 
brycznego PPS w  PZG i „Emko“ 
i gracz klubu sportowego Gar. 
barnia, tow. Jan Lesiak, wiecz. 
nie zapracowany, zawsze życz­
liwy, niezmordowany członek 
partii i Związku Zawodowego 
robotników przemysłu ekórza. 
nego i klubu sportowego. Zginął 
w  drodze na obóz treningowy, 
na który jechał w imieniu Związ. 

ków Zawodowych.
W czasie okupacji b rał czynny 

udział w  ruchu podziemnym, 
aresztowany przez Gestapo w r. 
1942, przebył lata w obozach 
koncentracyjnych w  Oświęcimiu 
i Mauthausen. Obozy nie złaina. 
ły tego nieugiętego człowieka, 
zaraz po powrocie stanął do 
pracy zawodowej, politycznej 
nia sobie przyjaciół, wszyscy 
i społecznej.

Miał dziwny talent zdobyw, 
Go kochali i ci z P artii, i et z 
obozów koncentracyjnych, dziś 
wszyscy serdecznie żałują.

Odszedł dzielny towarzyst, 
dobry żołnierz Polski podziem. 
nej. Pogrzeb Jego odbędzie się 
w dniu 6. IV. 1946 r., o godz. 
15.39 z kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim.

Miejski Komitet PPS 
w Knakewie

Napad na sklep Monopolu 
Spirytusowego

(M) We czwartek popołudniu nie. 
znani bandyci dokonali' zbrojnego 
napadu w  celach rabunkowych na 
sklep Monopolu Spirytusowego przy 
ul. Mogilskiej w  Krakowie. Po s te .. 
roryzowaniu personelu bandyci za. 
żądali wydania pieniędzy. Dzielni 
pracownicy odmówili, podnosząc 
alarm. Przestępcy rzucili się do 
ucieczki i  zbiegli w  nieznanym kie. 
runku. Energiczne dochodzenia po. 
djął natychmiast V komisariat DL O.

2  ż y c i a  P a r t i i  

Zeb ra n ie  w  „Krysztale"
Na zaproszenie Bady Zakiadewej przy­

byli na zebranie w dniu 8. XV. b, r. do . 
fabryki cukierków „Kryształ" X. Sekre­
tarz niejakiego Komitetu PPS tow. Kaj­
man i tew. Ciepielowa. Pa krótkim zaga­
jeniu pr-zew. Rady Zakladawaj tew- Prak- 
liob udzielił głosu aekretarzowl tew. Kaj­
manowi. który wygłssil referat polityozse- 

f gospodarczy.
Polska w drugim roku po wojele wy­

chodzi a okresu chaotycznej gospodarki a  
wkracza na tary normalnego życia i  ata- 
biliaacji nie tytko stosunków gospodar­
czych, ala i  politycznych w Poleca. Okrea. 
który przeżywamy, jest dla istnienia Pol­
ski Ludowej pieslyehania ważnym, gdyż 
społeczeństwo polskie musi się wypowie- 
dułeś w sprawia zagadnień ustrojowych 
i  politycznych naszego kraju. Obradująca 
w dniu Ml. marca i 1 kwietnia Bada Na­
czelna PPo zwołana w przolomowym 
okrasie dla naszego państwa podjęła 
uchwalę — po odrzuceniu propozycji blo­
ku 8-ciu stronnictw politycznych przez 
Polskie Stronnictwa Ludowe — o zorga­
nizowanie w Polsce referendum ludowego 
W referendum tym Naród Polski wypowie 
sio ostatecznie, czy dokonana przemiany 
społeczno i polityczne stauą sią funda­
mentem Polski Socjalistycznej. Referen­
dum to ujęte jest w trzech najważniej­
szych punktach: czy społeczeństwo ak­
ceptują reforma rolna, unarodowienie prz< 
rnysiu i nasze granice ua Odrze i  Nisia 
Z wielkim zadowoleniem przyjęły inni 
Strouuietwa polityczne uchwalę Rady Na­
czelnej naszej Partu , prócz Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, które w tej spra­
wie jeszcze e,« niewypowledziaio. bchwała 
ta przekreśla wsze.kie piany i zakusy 

' reakcji, zmierzające de odwrócenie kota

Po przemówieniu tow. Rejmauu udzie­
lono giósu tow. Ciepielowej, która uakre-

kobietą w dzisiejszej rzeczyuieiości.'
Kobiety dziś są  pcino-prawnym: obywa- 

; lelkami naszego państwa i prawa 'o  uzy. 
skaiy w oparciu o program PPS. Kobiety 
walczyły w szeregach naszej Partii na 
przestrzeni S4-ech lat. były czynnymi akty.

- wiatkami, zdały egzamin w okresie oku­
pacji, często etojąo n a  kierowniczych sta­
nowiskach i dziś cheą w pełni korzystaś 
ze swoich praw. Kobiet jest w Polsce 
80)1. Poza pracą zawodową ciążą na nich 
obowiązki wyclicwanin dzieci, to też nlo 
jest ebojętns w jakich szeregach będą aię 
ono znajdować i jakie idee będą im przy­
świecać. Przemówienie swoje zakończyła 
tow. Cłeipielown apelem, aąeby kobiety 
korzystały as swych praw i domagały 
się udziału w rządzie, W ciałach ustawo­
dawczych. a więc w Krajowej Radzie Na 
lodowej 1 innych.



„N A P  R Z O D- Nr. 61

W PIERWSZYM I DRUGIM DNIU CIĄGNIENIA IV KLASY PAŃSTWOWEJ LOTERII KLASOWEJ
N a j w i ę c e j  w y g r a n y c h  p c t d ł o  w  K o l e k t u r z e

„WSPÓLNOTA” CENTRALA KRAKÓWgL . pjac w w swęłych 8
C ą^nienie „M iLiONn" odoqdz!e siQ 12 kw ietnia

0  wysekeści wygranych zastanie każdy nasz gracz zawiadamiany pisemnie. W yplata wygranych następuje — za zwrotem losu — cedzlennle, począwszy ad dnia 
28 kwietnia w Biurach naszej Centrali.

lASEŁA WGRAKYCH
l -s z y  d z ie ń  c ią g n ie n ia  4 6  L o te r i i  K la s o w e j

Wygrana 100.000 z}. — Nr: 68778.
Wygrana 50.000 zl. — Nr: 39492.
Wygrane po 20.090 zl — Nr Nr: 

10836 18302 19218 23453 33281 59786 
63396 i 06666.

Wygrane po 10.0S6 A  — Nr Nr: 
2458 4733 15109 18438 28221 35078
59664 63733 63745.

Wygrane po 5.006 zl. — Nr Nr: 
1298 389 2398 4380 6479 7359 367 9330 
394 990 10301 11450 676 12696 796
14437 809 15586 17059 093 945 18472 
19333 809 932 20038 419 21227 952
23088 24237 392 25154 331 648 26113 
878 28772 29036 323 745 31388 905 924 
34016 899 998 35559 36036 258 738
37738 38129 39026 046 391 43329 44511 
718 995 45114 807 880 903 46408 815 
47292 301 593 629 48098 128 881 50748 
51268 52378 575 996 54995 55646 894 
56509 638 57613 58212 355 61610 63002 
570 676 64076 473 65505 698 816 940 
66809 67117 715 68578 693 69109 i
69792.

Wygrane po 2.500 zł. — Nr Nr:
2143 52 262 776 3916 4003 339 489 802 
5070 116 591 961 75 6332 375 7215 885 
8260 354 671 998 9188 10657 823 11841 
12264 13030 475 14357 649 15308 694 
16272 979 17696 18021 106 78 212 19048 
53 266 541 20209 945 22133 528 23161 
266 491 907 24021 255 974 26248 346 
733 835 992 27089 238 821 28240 551 
29556 31249 569 751 32377 729 959
33577 600 34112 477 512 824 907 35114 
36182 420 37700 38731 39361 813 40400 
41423 973 42705 43312 539 44422 82 
576 45166 212 46417 631 34 850 48073 
426 50247 753 51238 65 74 561 777 970 
52302 435 74 879 53159 57160 825
60752 946 61280 791 62217 445 921
63721 64323 939 65144 293 67426 756 
832 68020 793 69097 306 616 970 

Wygrane po 2.000 zł. — Nr Nr: 59 
90 567 1046 2254 467 814 949 3755 4533 
5180 468 6129 584 878 7106 475 9S6 
8111 10058 165 588 690 11882 12068 
731 13228 87 307 656 863 14306 865
15024 672 16183 509 17493 904 18132 
62 66 748 941 19424 704 21032 441
22197 640 732 807 23728 24174 91 503 
821 42 25281 571 26044 77 93 290 640 
754 809 47 27UI4 309 667 28103 69
29021 303 899 922 30020 273 702 38 
44 31138 44 240 62 478 94 628 32017 
1«7 34457 36312 36414 857 37351 73

Wygrane pa 1.250 zł. I 1.000 zł. należy aprawdrać w  kowłrfcorze.

39437 666 40317 740 42712 910 48293 
768 44017 470 533 610 833 45236 873 
46190 47552 680 775 48413 758 847 48 
49015 937 50801 51116 53456 500 53109 
650 797 843 981 54368 55269 651 776 
84 56003 479 972 57356 588 56808 59041 
964 61179 506 62282 63158 64803 16 
65010 84 66231 85 407 67268 805 960 
68259 501 982.

Wygrane po 1.500 zi. — Nr Nr: 56 
370 067 820 56 1114 31 616 77 977 2100 
19 241 72 402 43 96 509 818 3025 047 
359 432 532 80 4237 94 316 414 740 
5003 905 6099 160 365 95 442 513 7171 
316 66 419 913 8016 103 71 9196 221 
304 40 74 566 853 60 10202 559 651 803 
46 11029 060 279 374 493 873 12363 
788,13135 227 353 471 701 42 889 925 
28 14016 262 375 509 42 804 85 15018 
245 70 97 342 507 78 92 760 66 947 
16056 226 770 917 17273 302 434 51 
18176 84 235 77 346 78 642 777 865 78 
19005 229 362 669 812 20017 331 550
653 750 832 934 90 21115 499 568 632 
725 862 22330 423 55 82 552 96 23205 
320 63 710 40 24020 478 25039 230 511 
76 83 604 37 26343 95 400 616 773 942 
27176 283 346 60 855 981 28319 62 494
654 99 714 64 855 94 29102 50 76 322 
90 443 61 30021 030 119 517 768 965 
31153 333 489 584 823 911 75 32334 596 
33019 170 454 665 34199 372 419 549 
738 875 35014 062 151 254 392 462 746 
3C017 47 73 295 509 614 900 66 37338 
612 860 962 69 38042 50 124 336 409 
612 21 39056 603 783 95 40083 475 537 
63 632 713 23 41123 502 25 739 68 825 
169 93 42464 70 536 642 706 861 998 
143376 440 624 44614 57 84 734 45176 
(388 626 722 066 95 46226 547 600 40 
82 847 900 47104 18 92 437 623 814 
18 46037 236 415 519 832 949 60 49151 
96 241 89 512 636 709 81 840 973 50005 
43 223 57 435 79 575 651 815 87 51304 
75 400 73 652 715 52061 140 253 89 
99 383 91 635 718 77 809 29 30 54 7 
71 951 53496 599 700 63 83 943 54072 
235 404 67 596 628 78 836 908 78 80 
55137 92 371 56019 244 57245 908 81 
58110 219 577 812 994 59052 191 226 
320 693 758 805 937 70 60184 261 395 
505 673 710 14 61205 332 503 08 62285 
063 75 310 932 7 60 63074 64061 136 
251 464 704 896 7 65116 556 654 807 
995 68025 220 96 421 883 55 954 67079 
308 65 442 5U5 604 95 859 978 68336 
921 756 865 69127 246 548.

W ykłady
o  Ziem iach Zachodnich

Inauguracyjny odczyt Il.ego kur. 
o Ziemiach Zachodnich, Prof. Jana 
Dąbrowskiego, p . t. „Walka polsko, 
ści z niemczyzną", poprzedzony 
przemówieniami Rektora U. J., Ta. 
deusza Lehra.Spławińskiego i Rek. 
fora Akademii Górniczej, Walerego 
Goetla, odbędzie się w  poniedziałek, 
8 kwietnia, o godz. 18ej w  sali Ko. 
pernika, w  głównym gmachu UnL 
wersytetu, ul. Gołębia 24, I I  piętro.

NOW OŚĆ!

Stanisław Dygat

J E Z I O R O
B O D E Ń S K I E

Cena egz. 150.— zł. 

Spółdzielnia Wydawnicza 

„W IEDZA"
W arszaw a, ul. W ie jska  18.

Przyjmiemy
bles^i BPSSyJlisfkĘ ze ste­

nografia,
rHlynnwanggo biaralisię dc 

listy płacy i pedkalku- 
acii. 149(2)

Starony I fukarza na robo­
ty maszynowe.

Reflektujemy na sity przeszko­
lone. —  Warunki dobre. 

Zrłoszenia we fabryce;
Kratśw. rsznańska Z3,!eleS. 562-83

między 15-tą a 17-tą a M a jw i :

„Spraw a referendum  
i bloku wyborczego1*

W dniu 7 b. m. w  niedzielę o godz. 
10 rano w  sali kina ,Apollo" odbę­
dzie się staraniem WKR PPS odczyt 
tow. pos. dra Drób nera, pt. „Sprawa 
referendum 5 bloku wyborczego'' 
(Wyniki obrad Rady Naczelnej PPS).

Po odczycie dyskusja.
Wstęp za zaproszeniami, które wy 

daje sekretaria t Miejskiego Komite­
tu PPS (Na pokrycie kosztów 16 zł.) 
PI. Szczepański 9. I  p.

-----o o * -----
H o f c  M i r a f f l l a l H - m l B l i ! ’

o r g a n iz u je  P o ls k a  YMCA
w Krakowie.

Konkurs obejmuje n a s t specjalnoś­
ci: fortepian, skrzypce, śpiew  solo, 
wy, wiolonczela, kw artet smyczko. 
wy. Udział w  Konkursie mogą brać 
osoby polskiej przynależności pań. 
stwowej, które nie przekroczyły SO.o 
roku życia. Skrzypkowie i wiolon. 
czeliści mogą równocześnie wziąć 
udział w  kwartecie smyczkowym. 
Dla każdej specjalności obowiązuje 
ramowy program Konkursowy. Kon. 
kurs odbędzie się w  salach Polskiej 
YMCA w  Krakowie w  dniach od 1 
do 5 maja br. Spis nagród i skład 
Ju ry  — Przewodniczący Prof. Dr 
Dziekan Jachimecki — podamy w 
najbliższych dniach. Szczegółowe in . 
formacje i zapisy w  Wydziale Kultu. 
ralao.Oświatowym  lub w  Sekreta, 
riacie Polskiej YMCA w  Krakowie, 
ul. Krowoderska 8. TeL 551.10.

Krasowska Pizslwirsia Migu
Spółdziilnia Pracy

KRAKÓW, ul. Rzeźnicza 28
tel. 596-39

p a la  c i :
znane ze swej jakości wyroby 
masarskie, mięso i  przyprawy 

do znp ,,SmaK".
Skles takryczBj: ul. Grodzka 25

tek 586-15 144

iw  k o le k tu rz e  nr. 144. »
D O D R O i Ł A W A  k R Z L M I N S K A

K RA Ó W , Rynei< s ło w n y  2 0  ^*>8 «*• Bracsiei,

' .K u u a ł  Kkruwcaw scmjLauOjwyeli i matucykll
xaw. zw. Transportowców — SeKcja Hutomobllistów 

I x raK o w , uynek dl. 16, II p. * " «
P o c zątek  kurs u  4  n ^ .o tn ia  b . r . wpis^cc

asorsy m e i u u - t u u ;  d a ig g o c rto c fo w y c n  £ * 
u/ia óchwenka K K A l t O k ,  ul. Krupnicza Ł. 14.

, i « l  I IM I M iiiiiM  m m i .  H t ,

KRYSZTAŁ?I-AlCUwA I-AUKY&A 
CUKRÓW, PlZKHUtSO 

1 'IH K M th h D r
K R A K Ó W ,  u l .  L w o w s k a  L 3 0  

p o l e c a  ś w o jd  w y r o b y .

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 1 2 stronie za w  tekśaie sa 1 mm szpalty, . 15 zł. D robna ogłoszenia aa staw a . 6 zŁ W niedziele i  św ięta 50% drażni.
1 mm szpalty ....................26 a t  za tekstem „ » » „ ,  10 a t  Poszukiwanie rędzin i  praey . 8 z t tłustym drukiem 160% drożej.
Ogłoszenia p r z y  j  m u j  e Administracja „Naprzodu", ul. Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu" plac Szczepan alei 9. Polska Agencja Prasowa PAP,

Baazlawa 16 » upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 —  z  odnoszeniem do domu w Krako­
wie 55 zł. — na prowincji, pocztą 58 a t — Prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu" Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
Naprzodu" Piać Szczepański U. Placówki Sp. ..Czytelnik" na terenie miasta Krakowa i  upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji 

” 1 ________Powiatowe Komitety Polskiej P a rtii Socjalistycznej._________

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „W iedzg« — Rtdakfcor Jerzy W iśniewski —. Redakcja i  adminis^acja Kraka w, ul. Orzeazkawej 7. —, Tal. 556-53. 
Odbita czcionkami Drukarni Spój. „Wiedza" Nr. 3 „Naprzód" — Kraków, ul. Orzeszkowej 7. TeL 566-53. M--1(170


